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sesja Komisji Społecznej Międzynarodowa konferencja
Warszawa, 28. 4. (PAT) W dniu 21 

kwietnia br. rozpoczęła się w Genewie 
2*tygodni0wa sesja komisji doradczej 
do spraw społecznych Ligi Narodów. 
N a porządku dziennym sesji figuruje 
szereg aktualnych zagadnień z zakresu 
opieki społecznej nad dziećmi i mlo* 
dzieżą oraz walki z nierządem.

Z ramienia rządu polskiego w obra*

Ligi N arodów
dach komisji bierze udział delegacja 
w składzie pp. b. min. dr. Witolda 
Hodzki i Wandy WoytowiczsGra* 
bowskiej zastępcy naczelnika wydzia* 
łu w ministerstwie opieki społecznej..

w sprawie zagranicznej polityki Holandii
I-Iaga, 28. 4. (PAT.) Minister spraw 

zagranicznych, zaprosił reprezentan* 
tów dyplomatycznych W. Brytanii, 
Niemiec, Francji i Belgii na konferen* 
cję, która odbędzie się 13 maja w Mi­
nisterstwie spraw zagranicznych w Ha

dzc.- N a konferencji tej omówioną zO’ 
stanic zagraniczna polityka Holandii. 
Jest to pierwszy wypadek zwołania w 
Holandii tego rodzaju konferencji dy­
plomatycznej.

SsSh H a  koszule i kiawaty
poleca we wielkim wyboi

Ul. HALICKA 4.

Audiencje
Warszawa, 28. 4. (PAT) Pan Frezy* 

dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
dzisiejszym ministra Poczt i Telegra* 
fów E. Kalińskiego.

Następnie Pan Prezydent przyjął 
dyrektora Funduszu Kultury Narodo* 
wej Józefa Piłsudskiego St. Michalskie 
go.

Warszawa, 28. 4. (PAT.) P. prezes 
Rady Ministrów gener. Sławoj Skład* 
kowski, przyjął dziś- delegację ukraiń­
ską w osobach wicemarszałka Sejmu 
Mudryja, posła Pełeńskiego i prezesa 
„Prdśv?ity“ dr Bryka.

Zebranie Rady Naczelnej
Obozu Zjednocz. Narodowego

Warszawa, 28. 4. (Teł. wł. — 1. r.) 
W związku z wiadomością o zebraniu 
Rady Naczelnej OZN', które odbędzie 
się w sobotę 30 bm., dowiadujemy się, 
że początek zebrania wyznaczony zo* 
stanie nie na godz. 9 lecz 9.30.

letnicza ponęt Sowietów
dla Cblii

Tokio, 28. 4. (PAT) Agęncja Domei 
donosi, że 300 lotników wojskowych 
sowieckich przybyło do Hankou w po 
łowię kwietnia. Władze chińskie za* 
mówiły - 400 samolotów w Sowietach. 
Dófyćhczas Sowiety dostarczyły Chi* 
nom 200 samolotów.

S t r o n .  l u d o m ;  n i e o b l i c / a l n i e  p r o p u t / u j e
r o l n y

W arszawa, 28. 4. (Tcl. w ł . - l .  r.) 
Jak komunikują agencji „Iskra" 
wieś polska, szczególnie na terenie 
Województw południowych, stała sic 
ostatnio terenem agitacji strajkowej, 
prowadzonej, jak w roku ub. przez 
Stronnictwo Ludowe.

Po wsiach zjawiają się już agita* 
torzy, działający pod wpływem nie* 
opatrznego i dla ludności miejskiej 
krzywdzącego wezwania Stronnictwa 
Ludowego dó wstrzymania na parę 
dni dowozu ziemiopłodów do miast. 
Data strajku wprawdzie nie została 
jeszcze wyznaczona, niemniej jednak 
przygotowania do strajku już się 
rozpoczęły.

Akcji tej, inspirowanej zresztą

przez pewne czynniki, mające swe 
siedziby zagranicą, przeciwstawia się 
znaczna większość samego włościan* 
stwa, nie widząca żadnej racji w 
wstrzymywaniu dostarczania żywno­
ści na targ.

Również w  miastach 
akcja strajkowa spotyka się 
ze zdecydowanym potępieniem 
wszystkich zdrowo myślących 
kół społeczeństwa, które świa* 
dome są tego, że tylko jedność 
i zgoda dają silę pańsłwp i prze* 
ciwne ’ są anarchizowaniu wsi 
przez pewne elementy, dążące 
świadomie czy nieświadomie do 
podważenia spoistości wewnętrz

nej państwa.

Francuscy ministrowie
udali się do Londynu

Londyn, 28. 4. (P A T ) Wczoraj przed południem odbyło się posie* 
dzenie rady ministrów, na którym rozważono szczegóły dzisiejszej roz­
mowy francusko=brytyjskiej.

Paryż, 28. 4. (PAT.) PREMIER DALADIER I MINISTER BONNEL 
ODLECIELI DZIŚ O GODZINIE. ló‘3 l SAMOLOTEM DO LONDYNU.

Rzęd turecki organizuie pomoc
ofiarom ostatniej katastrofy

Ankara, 28. 4. (PAT) Minister spr. 
wewn. oświadczył w parlamencie, że 
zbudowane zostaną nowe miasta, w

Angielsko-francuskie zbliżenie
gwarancję pokoju w Europie

Waszyngton, 28. 4. (PA T) Pomimo 
• wysiłków, czynionych .przez grupę, na 

której. czele stoją senatorowie Borah, 
Ney i Lafolette, w kierunku zniesienia 
embargo na broń, przeznaczoną do 
Hiszpanii, w kolach zbliżonych do de* 
parlamentu stanu panuje wrażenie, iż 
rząd St. Zjedn. nie pragnie zmieniać 
swego stanowiska, zwłaszcza w chwili, 
gdy Wielka Brytania i Francja starają 
się nawiązać rokowania z Wiochami
i Niemcami.

W e wspomnianych kolach utrzyniu* 
ją, że zmiana pólityki nieinterwencji 
przez St. Zjedn. mogłaby powiększyć 
trudności npłożenia rządów

skiego i angielskiego, podczas gdy 
stałość rządów i zbliżenie dwóch wiel* 
kich mocarstw europejskich uważane 
są przez amerykańskie kola dyploma* 
tyczne jako najpewniejsza gwarancja 
utrzymania pokoju w Europu •

których, ludność, dotknięta ostatnim 
trzęsieniem ziemi, znajdzie dach nad 
głową. Miasta te powstaną poza strefą, 
nawiedzoną trzęsieniem ziemi.

Do stolicy. nadchodzą wciąż wiado* 
mości o. nowych wstrząsach i nowych 
szkodach okręgu Kircheir. W  ostat* 
nich dwóch dniach zriiszczeniu zupeł* 
nemu uległo 18 miejscowości, liczą* 
cych 600 domów. Przerażona ludność 
obozuje na polach. Zaaprowizowanie 
jej napotyka na duże trudności.

WSZYSCY Z ODZNAKAMI TSL 
W  D NIU 3*go MAJA!
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R.SC MARIACKI 7.

Strajk chłopski uderza zawsze w 
miasta a w miastach w  pierwszym 
rzędzie w najbiedniejsze warstwy 
społeczeństwa, które niewątpliwie 
najdotkliwiej odczuwają brak dowo 
zu żywności oraz związaną z tym 
zwyżkę cen artykułów spożywczych- 
Poza tym strajk chłopski, mający 
na celu wstrzymanie wszelkiej dzia­
łalności między wsią a miastem na 
okres, choćby kilku dni, przynosi 
również szkodę samej ludności roi* 
nieżej. Dlatego też ludność ta rea* 
guje sama przeciw agitacji Stron* 
nictwa Ludowego, dając dobitnie 
wyraz swemu stanowisku potępiają* 
cemu strajk na licznie zorganizowa* 
.nych wiecach i zebraniach.

Energiczną akcję przeciwstrajko- 
wą rozwinęły również organizacje i 
stowarzyszenia społeczne ze swiąz* 
kiem b. wojskowych na czele, potę* 
piając wszęlkie próby siania zamętu 
i anarchizowania stosunków bez 
względu na to, z jakiej strony wy« 
chodziły one, oświadczając zarazem 
gotowość przeciwstawienia się tego 
rodzaju próbom wszelkimi środka* 
mi, jakie by się okazały konieczne. 
Spośród ważniejszych przejawów 
akcji protestacyjnej wymienić nale* 
ży zebrania w Limanowej, gdzie od­
było się kilka ogromnych • zebrań, 
na których uchwalono przeciwsta* 
wić się ewentualnej akcji strajkowej, 
Również w Zakopańem odbyło się 
tego rodzaju zebranie. W  Dębicy 
wydane zostały ulotki przeciwśtraj* 
kowe, podpisane przez wszystkie 
organizacje społeczne i przysposo* 
bienia wojskowe. W  dalszym ciągu 
odbyły się zebrania w Zamościu, 
w Gorlicach, gdzie na zebraniu za* 
rządu powiatowego Związku Chłop 
skiego pod przewodnictwem b- po* 
sła Konstantego Laskowskiego, u- 
chwalono rezolucję, przeciwstawia* 
jącą się anarchizowaniu wsi. N a  te* 
renie województwa lwowskiego sze* 
reg posłów zorganizowało wiece po* 
selskie, m. in. w D ukli i Frysztaku, 
na których ludność uchwaliła prze* 
ciwdziałąć akcji strajkowej.

Należy stwierdzić, że na terenie 
województwa krakowskiego odbyło 
się ogółem w  ciągu kwietnia prze­
szło 70 zebrań ; ogólno*obywatel* 
skich. N a zebraniach tych z {rek* 
wćncją do 500 . osób na każdym- 
podnoszono konieczność bezwzględ­
nego przeciwdziałania zamierzonej 
akcji strajkowej Stronnictwa Ludo* 
wego.
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Rozległy program reform  
zapowiada prem. Daranyi

Kwestia żydowska na tapecie

Czy miejsce katastrofy
samolotu Lewoniewskiego?

Budapeszt, 28. 4. (P A T ) W  toku  
dyskusji nad  projektem  ustaw y o za* 
pew nieniu równowagi społecznej i  go* 
spodarczej prem ier D aranyi zabrał 
głos w  kom isji Izby niższej, oświad* 
czając m. in.. iż naród  węgierski stoi 
obecnie przed realizacją w ielkich ce* 
łów,

T rak ta ty  pokojow e — m ówił pre* 
m ier — dążyły do tego, by  postaw ić 
nas w  położeniu, w  k tórym  nasze moi* 
liwości życiowe zostały ograniczone. 
W ie lk a  w ytrw ałość i duch rasy  wę* 
gierskiej spraw ił, że udało  się nam  za* 
panować nad  nieszczęśliwymi okolicz* 
nościami. Jednakże d la  osiągnięcia 
tych  wielkich celów m usim y dokonać 
rów nież rewizji wewnętrznej z p u n k tu  
w idzenia m oralnego, ekonom icznego i 
społecznego. M usim y wzmocnić świa* 
dom ość narodow ą i zorganizow ać na 
sposób  współczesny armię. R ząd  pra* 
gnie skierować kraj na drogę rozw oju  
również w  kw estii agrarnej. Szereg 
mówców podkreślił, iż Żydzi m ają za* 
sługi w  rozw oju przem ysłu, h and lu  i 
k red y tu  ekonomicznego. N ie chcąc 
kw estionow ać tych twierdzeń, należy 
jednak  zanaczyć, iż poprzednie  rządy  
uczyniły możliwym ten  rozwój przez 
cła ochronne, oraz przez program  roz* 
w oju  przemysłowego. Żydzi niewąt* 
pliwie kierowali się businessem. T w icr 
dzono również, że ustaw a godzi w  za* 
sady  rów noupraw nienia i wolności 
ducha. Jednakże ustaw odaw stw o ma 
m ożność załatwienia także i tych 
spraw , jeżeli wymaga tego w spólnota 
narodow a. Zasady te  pow inny zostać 
nienaruszone, lecz w  istocie swej, a nie 
form alnie. Trzeba zapewnić rów ne wa* 
runk i i  złagodzić nierówności ekono*

„Potężną odpowiedź proletariatu" 
organizuje czeska komuna

w dniu 1 maja
Praga, 28. 4. (Tel. wł.) Duże wra* 

renie wywołało tutaj odwołanie za* 
kazu obchodów pierwszomajowych. 
Niezwłocznie do akcji organizowa* 
nia pochodów w  Pradze przystąpili 
komuniści. Zapowiadają oni, że ma­
nifestacja pierwszomajowa będzie 
„potężną odpowiedzią proletariatu" 
n a  akcję partii Niemców sudeckich. 
Jednocześnie partia komunistyczna 
zaproponowała czeskiej partii so* 
cjal * demokratycznej urządzenie 

wspólnego pochodu. Pochód ten od 
bywać się ma m. in: pod hasłem 
wzmocnienia węzłów, łączących Cze 
chosłowację z Sowietami.

Wydatki Ubezpieczalni Lwow­
skiej w  lutym b. r.

W lutym br. Ubcipieczalnia Społeczna 
ive Lwowie wypłaciła tytułem świadczeń w 
ubezpieczeniu na wypadek choroby i ra.acic5 
rzyństwa ogółem 326.402 zł. Na zasiłki pie. 
nięzne (chorobowe — domowe i szpitalne 
— dla położnic — dla karmiących matek — 
pogrzebowe) wydano 61.853 zl. Wydatki 
związane z lecznictwem przedstawiają się 
następująco: opieka lekarska 91.690 zł. — 
środki lecznicze 66.695 — szpitale i  zakłady 
ecznicze 96.856 — leczenie w bratnich u- 
lezpięczalmiach 1.340 — profilaktyka 7.963 
:ł. Razem wydatki na lecznictwo wyniosły 
’64.549. W porównaniu z miesiącem stycz* 
iiem br. wydatki na świadczenia chorobo* 
ive w miesiącu lutym wzrosły o blisko 20 
.ysłęcy złotych.

miczne, w prow adzone przez Ż ydów  w 
wielu przedsiębiorstwach. Prem ier e* 
nergicznie odpiera tw ierdzenie, jakoby 
pro jek t ustaw y był w ynikiem  obcego 
w pływu. W ielokro tn ie  podkreślałem  
— mówił prem ier — istnienie kwestii 
żydowskiej i  konieczność jej rozwiąza* 
nia. Żydzi oddali spraw ie narodowej 
złą usługę, uciekając się d o  sabotażu.

W drodze ustawodawczej 
zostanie rozwiązany problem żydowski

Berlin, 28. 4. (PAT.) Feldmarszałek 
Goering, jako pełnom ocnik d la  prze* 
prow adzenia planu 4’ro  letniego, wy* 
dał zarządzenie, w myśl którego wszy­
scy Żydzi obyw atele Rzeszy obow ią­
zani są d o  zameldowania odpow ie­
dnim  w ładzom  sv, ego stanu posiada* 
n ia  zarów no na terenie Rzeszy, jak  i 
stan  posiadania za granicą. Zw olnię 
ni od obow iązku składania zeznań są 
obywatele Rzeszy -  Żydzi, których  ma 
ja tek  ogółem nie przekracza 5.000 
m arek. Żydzi, obywatele pań stw  ob* 
cych, zamieszkali na  terenie Rzeszy, 
m ają obowiązek złożenia zeznań co do 
m ajątku posiadanego jedynie w  grani’ 
cach Niemiec.

Jednocześnie zarządzono, by  w  w y ­
padku sprzedaży  łub  dzierżaw y przed* 
siębiorśtw a rzemieślniczego lub  też o*

Praga, 28. 4. (PA T) „Narodni 
Pravo‘‘ zamieszcza artykuł krytyku* 
jący gwałtownie .czeską politykę zą*. 
graniczną i prosowiecką. Pismo ubo 
lewa, że w  tak ciężkim momencie; 
Czechosłowacja pozbawiona jest mę 
żów stanu, którzyby potrafili silną 
ręką ująć losy państwa. „Za dużo 
jest natomiast polityków — ironizu* 
je pismo — którzy trzymają się wła­
dzy i korzystają z jej dobrodziejstw, 
a których przy każdej trudności, n a  
jakie narażona jest Czechosłowacja, 
ogarnia strach i panika".

l n ie w id z ia n a  w  A lb an ii w span iałością  
o A i l  sie i s b  kró lew ski

Tirana, 28. 4. (P A T ) Dziś rano w 
pałacu królewskim  .odby ł się obrzęd 
zaślubin kró la  Zogu z h rab ianką Ap* 
pońyi. Ślub cywilny odbył się zgodnie 
z obowiązującymi w  A lbanii ustawa* 
mi.

H r. Ą ppony i w ystąpiła we wspania* 
lej tualecie, specjalnie sprow adzonej 
z Paryża, z białego jedw ąbiu naszy* 
wanego perłami. N a  głowie hr. Appo* 
n y i miała w ianek z kw iatów  pómarań* 
czowych. K ró l Z ogu wystąpił, w  galo* 
wym  m undurze armii albańskiej.

.C e rem o n ią  ś lu b n ą  o d b y ła  s ic  w  w ie l

W aszyngton, 28.' 4. (P A T ) Minister* 
stw o wojny otrzym ało w iadom ość od 
sierżanta M organa z ko rp u su  sygnali* 
zacyjnego, stacjonowanego w  Po in t 
Barrow na Alasce, z k tórej w ynika, że 
zauw ażono dn. 19 lub 20 sierpnia 1937 
jakąś masę, spadającą w  w odę. Swiacł* 
kem  tego zdarzenia tubylcom  w ydaje 
się, ż e  słyszeli p rzy  tym  również i  huk 
m otoru samolotu. N astępnego dnia w

w  Trzeciej Rzeszy
biek tu  rolnego lub leśnego, gdy jako  
jedna ze stron w ystępuje Żyd, składa* 
no  odpowiednie zam eldowanie, wła­
dzom. Również, na otw arcie now ego 
zakładu rzemieślniczego lub filii p rzed  
sięb iorśtw a już istniejącego, wymaga*, 
ne będzie specjalne zezwolenie.

Zarządzenie niniejsze, jak  donosi nie 
m ięckie b iuro  inform acyjne ma na celu 
ustalenie żydowskiego stanu posiada* 
n ia  w  Rzeszy, jak  rów nież ma być przy 
gotowaniem do o d budow y  gospodar­
czej 'A ustrii. Zarządzenie to  m a rów* 
nież na celu pow strzym anie indywi* 
dualnych w ystąpień przeciwżydow* 
sk ich i przygotow anie do  rozwiązania 
całości zagadnienia żydow skiego  w

M im o  r o z w ią z a n ia
„ZeSaziia Gwardia"

nie przestała działać
Bukareszt, 28. 4. (Tel. wł.) Dzienniki 

dzisiejsze ogłaszają nowy ' materiał 
skonfiskowany przez -władze, a świad*- 
czący o' wywrotowej i szkodliwej, dla 
interesów państwa. i narodu, działał* 
ności organizacji „Żelazna Gwardia" 
nawet po jej prawnym rozwiązaniu. ■

N a uwagę zasługują ulotki, wzywa* 
jące zwolenników b. i „Żelaznej Gwar­
dii" do wzięcia udziału drogą aktów 
terprystycznych w walce przeciwko u’ 
stalonemu porządkowi, celem, zmiany 
ustroju i  wprowadzenia dyktatury ży­
wiołów, nieodpowiedzialnych. Z  ogłós 
szonych dokumentów y^ynika, że przy 
wódca Gwardii Żelaznej, podniósł w 
dniu 13 stycznia 1937 r. trzech. zabój* 
ćów premiera Duca do najwyższej i go* 
dnośći w  hierarchi organizacyjnej.

Świadczy to o ścisłej łączności pomię 
dzy. zabójcami a „Żelazną Gw.ardią", 
która w ten sposób nagradza zbrodnię 
popełnioną w  Sińaja.

Poża licznymi ulotkami podburzają* 
cytni, władze skonfiskowały również 
listy członków, dowodzące o przeni* 
kaniu zbrodniczej działalności „Żelaz-' 
nej Gwardii" do szeregów młodzieży

kiej sali pałacowej. Ślubu udzielił prze 
wodniczący parlamentu w asyście prę* 
zesa najwyższego sądu. W  sali, po pra 
wej stronie zgromadzili się goście pa* 
l-y królewskiej i szefowie delegacyj za* 
granicznych, po stronie lewej -zaś sta* 
nęli członkowie rządu i przyjaciele 
króla Zogu.

Miesiąc poślubny spędzi nowo za* 
ślubiona para królewska w pięknie po 
łożonym na brzegiem morza pałacu 
w Durazzó; .

tym samym miejscu obserwowano na 
morzy szeroko rozlaną oliwę.

Jeden z białych traperów stwierdził 
również, że w ciągu kilku dni obseń 
wował na wodzie rozlaną oliwę.

Przypuszczalnie chodzi tu o kata* 
strofę samolotu Lewoniewskiego, 
który., jak  wiadomo, w tym okre* 
sie czasu wystartował z Moskwy 
do Stanów Zjednoczonych, kieru­

jąc się przez biegun północny.

Rzeszy wyłącznie w drodze ustawo­
wej.

Bruksela, 28. 4. (PAT.) w Belgii 
przebywa obecnie 80.000 Żydów. — 
Liczba ta jest dwa razy większa od 
przedwojennej. W śród nich 25.000 po« 
siada obywatelstwo belgijskie, reszta 
to głównie Żydzi z Polski, Rosji i Nie­
miec. W  prasie belgijskiej poruszana 
jest sprawa udzielenia azylu Żydom 
austriackim. W związku z tym uką* 
zał się w. dziennikach komunikat o cha . 
rakterze półoficjalnym, z którego wy* 
nika, iż Belgia nie przyjmie u  siebie 
Żydów austriackich, wychodząc z zało- 
żenią iż zrobiła do chwili obecnej ma­
ksimum- tego, co mogła.

szkolnej, od 1-szej do ostatniej klasy 
licealnej. Władze są w posiadaniu licz 
nych spisów członków organizacji, zbli 
żonych do „Żelaznej Gwardii'1, jak 
^Braterstwo Krzyża" i  rezerwy mło* 
dzieży szkolnej.

Skonfiskowane dokumenty uwydat* 
piają także próby przedostania się ży* 
wiolów Wywrotowych do organizacji 
młodzieżowej „Strajeri" a nawet do or* 
ganizacjf wychowania fizycznego.

Jeden z dokumentów zapowiada u* 
tworzenie sądów wyjątkowych, któ­
rych celęm jest karanie przeciwników 
i,Żelaznej Gwardii11 natychmiast po 
dojściu tej organizacji do władzy. Inne 
dokumenty stwierdzają, że członkowie 
organizacji przetrzymywali legalnie taj 
ne akty państwowe, jak również po­
siadali skłądy broni i materiałów wy* 
bucliowych.

ZAKŁADAJMY PLACÓWKI HAN 
DLOWE W  KOLONIACH.

Ruch wkładów oszczędno&i 
w K. K. 0.

Odpływ wkładów, jaki miał miejsce 
w ciągu ostatnich dni marca, miał W 
Komunalnych Kasach Oszczędności w 
Małopolsce stosunkowo nieznaczny 
wpływ na stan ogólny wkładów.

Ubyło Zł. 12,200.000, które jednakże 
obecnie wracają w bardzo silnym tem* 
pie, gdyż społeczeństwo przekonało 
się, że K. K. O. zdały doskonale egza­
min sprawności, gdyż Kom. Kasy O’ 
szczędności wypłacały każdą żądaną 
sumę — mimo bardzo silnego wzmo* 
żenią wypłat..

W kłady oszczędności wynoszą w K. 
K. O. z końcem marca Zł. 249,260.000, 
a w porównaniu ze stanem z 31. III. 
ub. roku, wynoszącym Zł. 238,277.000, 
przedstawiają wzrost o ca l l  mil«°' 
nów. 9138
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Przeskok, jakiego dokonała Euro® 
pa a z nią cały świat od r. 1918, od 
zakończenia wielkiej wojny — do 
dziś, jest równie wielki, jak sama 
wojna. Z  T raktatu W ersalskiego 
pozostały gruzy. Liga Narodów spa 
dla do roli przedwojennych konfe- 
rencyj pokojowych, zainicjowanych 
przez cara M ikołaja II z natchnienia 
warszawskiego bankiera, Jana Blo® 
cha. Reżym ustalony w W ersalu 
rozpada się tak, jak w pierwszej po® 
łowię zeszłego wieku rozpad! się — 
po kilkunastu latach istnienia — sy® 
stem zorganizowany na Kongresie 
W iedeńskim i wyrażony w Swię® 
tym Przymierzu. Nie świadczy to 
zresztą źle o Traktacie W ersalskim 
ani o Kongresie W iedeńskim, gdyż 
nie ma układów wiecznotrwałych i 
to układów zbiorowych, obejmują® 
cych olbrzymią sumę interesów, nie­
jednokrotnie sprzecznych.

W  wirze zmian, których jesteśmy 
świadkami, a częściowo wspólakto® 
rami, jeden problem wysuwa się na 
miejsce naczelne i powraca w dawnej 
formie — problem niemiecki. Na® 
ród osiemdziesięciomiliońowy, usa* 
dowiony w centrum Europy, oży® 
wiony wielkimi ambicjami, jest zno® 
wu dziś — tak samo jak przed w oj­
ną światową — dominującą potęgą 
na kontynencie. Z  tego musimyso® 
bie zdawać dokładnie sprawę, gdyż 
w tym fakcie kryjc się- groza, ale i 
słabość Trzeciej Rzeszy.

Europa, a ściślej mówiąc Enten® 
;e‘a frąńeuśkosangielska, obaliła he® 
gemonię' niemiecką przed dwudzie® 
stu laty, lecz uległa złudzeniu, że 
dokonała tego raz na zawsze. Można 
dyskutować czy zwycięstwo zostało 
lub nie. zostało należycie wyzyska­
ne, czy udałoby się Niemcy podzie® 
lić (hasło M aurras‘a: diviser 1'Alle® 
magnel), stworzyć niepodległą N ad 
renię i Bawarię, czy wartoby usta® 
nowić monarchię habsburską w  Au® 
strii połączonej z W ęgrami, etc. 
W prowadzenie w  czyn takich kon® 
cepcyj okazało się jednak rzeczą 
nierealną. A ni Clemenceau i Poin­
care, ani Lloyd George, ani W ilson, 
ani Orlando, ludzie reprezentujący 
główne państwa zwycięskie, nie mo® 
gli zdobyć się na coś sprzecznego 
z całą ich ,wiarą polityczną i z na® 
strojami swoich krajów, pragnących 
pokoju i  nie pragnących zniszczenia 
narodu niemieckiego. Nawet najbar® 
dziej zdecydowani przeciwnicy Nie® 
mieć, jak R. Dmowski, wyraźnie 
podkreślali, że nie dążą i nic mogą 
dążyć do zniszczenia Niemiec. — 
Dmowski w „Polityce polskiej*' na® 
stępująco formułuje swoje stanowi­
sko:

Jakiż tedy w inien był być główny cel 
tej w ojny ze strony mocarstw przeciw 
Niemcom sprzym ierzonych? Czego winien 
był dokonać pokój przez te mocarstwa 
podyktow any? Z n i s z c z e n i a  N '  
m ic e ? . . .  N i e  -  b y ł o b y  t o  z 
s z c z e n i ę  c z ę ś c i  c y w i l i z a c j i  . 
. • o p e j s k i e j ,  k t ó r a  j e s t  w s p ó l ­
n y m  d o b r e m  c a ł e j  E u r o p y .  Choć 
Niemcy zaprzysięgli byli zagładę naszej 
ojczyźnie, m y ś m y  n i c  ż y w i l i  p r a .  
z n i e ń ,  a ż e b y  o n e  b y ł y  z n i s z c z  o. 
u c . Zresztą n ic  jesteśmy dziećmi, żeby 
pragnąć r z e c z y  n i e m o ż l i w y c h  (str. 
237—W

Podział Niemiec nie był rzeczą 
wykonalną. W prost przeciwnie — 
proces zrastania się narodów, a więc 
i narodu niemieckiego w XIX i XX 
w. zaszedł tak daleko, że odwraca® 
nie historii wstecz nie mogło mieć 
żadnego sensu, ani żadnych wido* 
ków  realizacji. Można było tylko 
osłabić Niemcy, odebrać im rolę 
dominującą w Europie i zamknąć je 
na terytorium narodowym niemiec® 
kim. Były w  tym kierunku poczy® 
nionc wysiłki, ale tylko połowicznie 
i niekonsekwentnie. Zamiast urno® 
żłiwić iak największe wzmocnienie 
państw  mających szanse przeciwsta® 
wiania się Niemcom, a więc przede 
wszystkim wzmocnienie Polski, w pro 
wadzono w Traktacie Wersalskim 
cały szereg postanowień osłabiają® 
cych Polskę. W olne miasto w Gdań 
sku, plebiscyty na Śląsku i na Ma® 
żurach, traktat o mniejszościach na® 
rodow ych — wszystko to zmierzało 
do odebrania Polsce możności roz® 
w oju mocarstwowego. Masoneria, 
jako organizacja międzynarodowa, 
mająca swoją koncepcję Europy, 
wołała wzmocnić Czechosłowację, 
jako rywalkę Polski i stworzyć 
w niezależnej Austrii dywersję wo­
bec Niemiec. Obydwie te koncepcje ! 
były oparte na fikcjach. Czechy ma® i 
jącc ludność o większości nieczcs® 
kiej, a w  tym blisko cztery miliony 
Niemców, w poważnej polityce an® 
tyniemieckiej nic’ mogą odgrywać 
prawie żadnej roli, gdyż są we® 
wnętrznie spętane. Austria, beniami® 
nek masoński (pomimo swojego ka­
tolicyzmu) uległa po 20 latach na® 
porow i niemieckich dążności do zje® 
dnoczenia, które lekceważyć mogli 
tylko doktiynerzy, wierzący w prze® 
sądnie wyimaginowaną odrębność 
kultury austriackiej.

Przyłączenie Austrii do Rzeszy 
w  ub. miesiącu jest zasadniczym

P od ad resem ko m erw aty ftó w -U w ag i o m łodzieży
POD ADRESEM KONSERWA- 

TYSTÓW
Tygodnik „Naród i Państwo" cha® 

rakteryzuje u® następujący sposób po* 
litykę konserwatystów wobec Obozu 
Zjednoczenia Narodowego:

O d paru  tygodni jesteśmy świadkami ko® 
medii politycznej, rozgrywanej na peryfe® 
riach O bozu  Zjednoczenia Narodow ego. 
A utoram i i równocześnie aktorami komedii 
s? ci, o  których przed paru miesiącami pi® 
saliśmy, iż zgłosili się na  wezwanie O bozu 
jako  pasażerowie, którzy nigdzie się nic 
w ybierają, lecz mają nadzieję, iż potrafią 
— będąc na okręcie — nie dopuścić do 
ruszenia z miejsca. W  momencie, w  którym 
statek — po długich, nazbyt bodajże dlu® 
gich, przygotowaniach — ma ostatecznie 
podnieść kotwicę, w kolach tych pasaże® 
rów  powstała prawdziwa panika: jedni u® 
cickają przez burty, drudzy podnieśli gwałt, 
mając nadzieję, że raz jeszcze potrafią sic® 
roryzow ać wrzaskiem dow ództw o okrętu i 
skłonić je  ' do ponownego zwinięcia żagli, 
w szyscy spekulują na wywołanie maksyma!® 
nego zamętu.

Lecz nawet w  tego rodzaju  w arunkach 
m ożna się zachowywać dw ojako. Ktoś, kto 
przeliczył się z siłami, nie rozegrał partii 
tak , ja k  sobie rozplanował, może wstać od  
s to łu  g ry , podziękować za towarzystwo, 
zachowując się równocześnie z godnością. 
Inaczej jednak  jest, gdy w  podobnym  wy® 
padku  stara się stwarzać pozory, że by ł 

,w  grze  oszukany. Szczególnie zaś njeprzy®

etapem likwidacji wpływów masoń® 
skich w Europie. Ma ono tę jeszcze 
ogromną wagę, że położyło kres fik® 
cyjnym wartościom politycznym, złu 
dzeniom oraz błędnym rachubom, 
lekceważącym zwartość Trzeciej Rze 
szy — ż niechęci do Hitlera. Sytua­
cja została gruntownie wyjaśniona. 
Niemcy są potęgą jednolitą we® 
wnętrznie, ekspansywną, dążącą do 
skupienia wszystkich terytoriów o 
zwartej większości niemieckiej. Le® 
karstwem na potęgę niemiecką nie 
jest ani Liga Narodów, ani ódręb® 
ność naddunajskiej Austrii, ani głu® 
pio rywalizująca z Polską Czecho® 
slowacja — tylko szeroki pierścień 
państw zagrożonych hegemonią nie­
miecką. D opóki Trzecia Rzesza bę® 
dzic się rozsądnie ograniczała w 
swych ambicjach, nikt jej nie spro® 
wokuje do wojny, która musialaby 
sic stać odrazu wojną światową. Ale 
niech tylko zechce znowu rozszerzać 
swe panowanie nad Bałtykiem czy 
nad Morzem Niemieckim, w Tyro® 
lu, czy nad Renem, będzie miała 
przeciw sobie łańcuch państw od 
Anglii i Francji, poprzez W iochy, 
Tugosławię, W ęgry aż do Polski i— 
Litwy.

Utrzymywanie przyjaznych stosun­
ków z Niemcami nie przeszkadza 
bynajmniej w  asekurowaniu się prze 
ciw ich ewentualnej ekspansji go® 
spodarczej lub politycznej. Za silni 
przyjaciele nic są bezpieczni, bo ła­
two popaść w zależność od nich. 
Nic dziwnego, żc nazajutrz po przy® 
ląc zeniu Austrii do Rzeszy nic tyl® 
ko państwa niezwiązanc z nią soju® 
szami, ale i sojusznicy Niemiec, fi® 
nalizują między sobą układy i pak® 
ty, aby wzmocnić swoje pozycje — 
tak na wszelki wypadek. Klasycz­
nym tego przykładem - -  W łochy, 
Anglia i Francja, robiące sobie na® 
wzajem wszelkie możliwe ustępstwa

jemne jest, gdy w podobnym  wypadku ów 
pseudo®dżcntelmen skłonny jest do nazbyt 
już  uproszczonego fałszowania rzeczywisto® 
ści. W ówczas — niezależnie od dalszego 
biegu w ypadków  — jedno jest nicuchron® 
ne: przestaje być dżentelmenem, chociażby 
by ł konserw atystą, chociażby mógł się wy. 
kazać najlepszym pochodzeniem i miał 
najznakomitsze koneksje.

K am pania ze strony czynników o cha­
rakterze prawicy społecznej, czy narodow ej, 
przeciwko O bozowi Zjedn. Nar., rozwinęła 
się w  sposób planow y i zorganizowany z 
chwilą ogłoszenia listy osiemdziesięciu o® 
sób, mających w chodzić z nominacji w 
sk ład  Rady N aczelnej O .Z . N . W  samym 
tym fakcie nie dopatrywalibyśmy się jesz® 
cze niczego ujemnego. Każdemu w olno o® 
brazić się nawet o  spraw y personalne, choć 
nie jest to  najwłaściwsza płaszczyzna regu­
low ania spraw  o charakterze politycznym i 
programowym. Lecz niech w tym w ypadku 
sprawa zostanie postawiona jasno i zgodnie 
z  rzeczywistością: „Zbyt mało uwzględnili 
Panow ie ludzi, do których mamy zaufanie, 
zbyt wielu, k tórzy  nam się nie podobają. 
W  tych w arunkach nie pozostaje nam  nic 
innego, jak  — używając określenia zc sztu® 
k i Szaniawskiego — „wziąć kapelusze, 
skłonić się pięknie i  wyjść!". Tak postawić 
sprawę można. N ie jest to  zbyt zgodne z 
uprzednią deklamacją na temat „zjednocze­
n ia  narodow ego", lecz nic jest jeszcze kom­
promitujące.

W ybrano metodę nieco inną. Dopuszczo® 
on się mistyfikacji. To, co mogło być w 
form ule prostej nazw ane tylko: „za mało 
łudzi naszych" — uzyskało pseudonim :

(dawniej nie do przyjęcial)’, aby 
tylko stanąć zwartym murem. So« 
jusz wojskowy angielsko®francuski, 
uznanie podboju Abisynii przez 
Anglię, a z drugiej strony przyjęcie 
przez Mussoliniego bardzo przykrej 
klauzuli, zabraniająej rekrutowania 
do armii włoskiej Abisyńczyków, 
są to fakty świadczące wymownie, 
że państwa europejskie zdają sobie 
doskonale sprawę z potęgi zjedno* 
czonych Niemiec.

Ten organizujący Europę odpór 
wobec Trzeciej Rzeszy ma specjalne 
znaczenie dla Polski, która ze swej 
strony podjęła wytężoną akcję na 
terenie wewnętrznym i zewnętrznym, 
czego wyrazem były m. in. wizyty 
min. Becka w  Rzymie i Regenta 
W ggiet, H orty'ego, w  Warszawie.

Poważne znaczenie ma fakt, że na 
Zachodzie przestano wygrywać Cze® 
chosłowację i Litwę przeciw Polsce. 
Szowiniści litewscy doznali tego na 
sobie podczas zatargu z Polską, któ­
ry nastąpił w momencie dla nas bar® 
dzo szczęśliwym, tuż po „Anschlus® 
sic''. Dawni protektorzy Litwy nie 
chcicli działać przeciw Polsce. Tesli 
stosunki polsko®litewskie rozwijają 
się i będą się rozwijały w  coraz szyb 
sżym tempie, to niewątpliwie będzie 
to jednym z następstw zmienionej 
atmosfery europejskiej. Skutki tej 
zmiany mogą też zaważyć na przy® 
szłyiri układzie stosunków polsko® 
czeskich w sensie porzucenia przez 
Czechosłowację ambicji rywaljzator- 
skiej oraz przywrócenia takiego sta® 
nu rzeczy, któryby Polskę zado® 
walał.

Stara Europa zareagowała na 
wzrost potęgi niemieckiej w  stary 
sposób — przez nowe ukształtowa® 
nie równowagi sił

MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI

„nic możemy pogodzić się z  dyktaturą 
„Napraw y" i „Zarzewia". Naprawiacze i 
Zarzewie m ają razem ponad  połowę człon® 
ków, my nie pójdziem y pod  ich komendę, 
oni nas zaprowadzą „na lew ol".

M etodę te nazwaliśmy mistyfikacją. Po® 
dejrzewamy że w  niektórych wypadkach 
mistyfikacja by ła  planow a. Chodziło  o  wy­
tw orzenie nastroju, sprzyjającego próbom 
rozbicia O bozu  Zjednoczenia Narodowe® 
go, p rzy  znalezieniu uzasadnienia o  cha­
rakterze przynajmniej częściowo programo® 
wym, bez wyraźnego sform ułow ania: „nie 
udało nam się z  O bozu Zjednoczenia Na® 
rodowego uczynić form acji politycznej o  
charakterze wyraźnie prawicowym, więc 
wychodzimy".

N ie będziemy tutaj przeprow adzali ana­
lizy, jaki jest istotnie sk ład  Rady Naezei® 
nej O . Z . N . z  punktu widzenia kryteriów 
ewentualnych innych, dawnych czy obc®, 
cnych, związków poszczególnych ludzi. 
N ic jesteśmy w  stanie tego uczynić. Byli® 
byśmy szczerze wdzięczni tym, k tórzy biją 
na alarm z pow odu rzekomej przewagi 
„Napraw iaczy" i  „Zarzcwiaków". gdyby 
zechcicli podać bliżej tajniki swego obli® 
czenia. O bawiamy się, że  byłoby to  i  dla 
nich bardzo kłopotliwe. Lepiej być  goło­
słow nym. Lepiej operow ać liczbami, niżeli 
nazwiskami. T o  ułatwia mistyfikację.

Obóz Zjednoczenia Narodowego mu 
ś? tnieć charakter reprezentacji całe-, 
go narodu, to też jeśli konserwa!)”  
ści chcieli za wszelką cenę robić z O.

(Dokoiiczenic na str. ?®tcj)
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IDEAŁ POLSKI
W IELKIEJ, POTĘŻNEJ I SPRAWIEDLIWEJ

Ih /w  itr  i ł  z  g e n .  S t. S k w a r c z y ń s k i m ,  s z e f e m  O . Z .  IM.
Warszawa, 2.7. 4. (Tel. wl.) Szef O* 

bozu Zjednoczenia Narodowego gen. 
8t. Skwarczyński przyjął w dniu 26*go 
bm. przedstawiciela Agencji „Iskrą" i 
Md zielił mu wywiadu.

— Za kilka dni ma się odbyć pierś 
wsze zebranie Rady Naczelnej Obo* 
zu Zjednoczenia Narodowego, a po* 
nieważ pewne organy prasy bardzo 
dowolnie i różnolicie oświetlają jej 
skład personalny, przeto proszę u* 
przejmie Pana Generała o wyjaśnić* 
nie, jak należy ustosunkowywać się 
do głosów tych niepowołanych ko* 
mentatorów?

Wszelkie napaści prasowe na OZN, 
związane zarówno ze składem Rady 
■Naczelnej, jak innymi wydarzeniami

Wartość osobista 
n ie  k lu c z

Prasa .tych ugrupowań, która dziś 
tak wiele, piszc o sprawach Obozu zwal 
czała OZN od dawna, również i wów* 
czas gdy szefem Obozu był płk. Koc. 
Rozdzieranie więc obecnie szat przez 
te pisma z powodu rzekomej zmiany 
kierunku ideologicznego OZN jest 
zwykłą komedią, która nie może mnie 
wzruszyć i której cel jest aż nadto 
przejrzysty.

Pytał pan o skład Rady Naczelnej 
OZN. W  tej sprawie nie mam właśch 
wie nic do dodania do notatki .pod ty* 
tulem „W  poszukiwaniu zagubionego 
klucza", zamieszczonej w „Gazecie Pol 
skiej“ z dnia, 14 kwietnia b. r. Faktem 
jest bowiem, że przy doborze człon­
ków do Rady Naczelnej, powodowa* 
łęm. się wyłącznie i jedynie wartością 
indywidualną kandydatów i zdolnoś* 
cłami ich wykazanymi w pracy tereno­
wej i realizacyjnej. Nie brałem zupeł* 
nie. pod uwagę żadnego klucza grupo*

Polityka bez zwrotów
Zresztą podobna legenda o „kursie 

naprawiackim" w OZN zaistniała już 
od pierwszej chwili objęcia przeze mnie

„Roześmiane serca" 
w „Stylowym"

•Niebywałą biesiadą artystyczną u- 
raczył w  dniu wczorajszym symp-»tycz 
ny zespół artystów w „Stylowym" sta* 
łych bywalców. Prpmiera przepięknej 
rewii p". t, „Roześmiane serca", w któ­
rej wziął udział cały zespół, wypadła 
nadzwyczaj imzponująco. Nic też d>J* 
wnego że wszystkich wykonawców za­
służenie nagradzano huraganem oklas* 
kó\v i ciągłych bisów. Przepyszny hu* 
mor, melodyjne piosenki i wspaniale 
popisy choreograficzne, złożyły się na 
niezrównaną całość, naprawdę godng 
zobaczenia.
• Na ekranie wzruszający dramat spo 
łee?no * obyczajowy z studenckiej 
dzielnicy Paryża p. t. „Zawiniłam" ze 
słynną Danielle Darrieux w głównej 
roli;

Jak się dowiadujemy, Dyrekcja ,,S|y 
iowego" pozyskała do swego zespołu 
artystę rewiowego Refrena, znanego 
szerokim rzeszom publiczności z au­
dycji radiowych i gramofonowych 
płyt. Cenny ten nabytek „Stylowego** 
spotka się niewątpliwie z pełnym u* 
znaniem publiczności i jeszcze bardziej 
podniesie popularność ‘.ego miłego ki­
noteatru.

organizacyjnymi z ostatnich dni, nie 
posiadają charakteru zasadniczej dys* 
kusji programowej. Polegają tylko na 
niezgodnych z prawdą i wyraźnie ten* 
dencyjnym komentowaniu niektórych 
spraw personalnych Obozu. Ten stan 
rzeczy narzuca wywiadowi, którego 
Panu udzielam, charakter sprostowa* 
nia tych mylnych pogłosek i interpre* 
tacyj.

Jest rzeczą charakterystyczną, żc per 
sonalhy skład Rady Naczelnej OZN. 
zaniepokoił nic członków samego obo­
zu, a tylko te ugrupowania polityczne, 
które ż takich czy innych względów do 
Obozu nie weszły. Oczywiście, w 
szczerość troski tych polityków o 
skład Rady Naczelnej nic wierzę i 
wierzyć nie mogę.

wego’ czy partyjnego, który jak słus2* 
n iefnówi „Gazeta Polska", rzuciliśmy 
już dawno do Wisły'

Oczywiście nieprawdą jest, żeby w 
ten sposób dobrany skład Rady Na* 
czelnej mógł dawać przewagę jakicjkol 
wiek „grupie*',, a przytaczanie przez 
prasę wiadomości o rzekomym opano* 
waniu Rady Naczelnej przez t. zw. 
„grupę naprawiaczy", jest zupełnie błę* 
dne i gołosłowne. Nadmienić należy 
nawiasowo, że żaden z podających te 
„alarmujące" informacje , dzienników 
nie zdoła! wyliczyć więcej jak 8 rzeko* 
mych członków tej grupy, wymieniając 
zresztą najrozmaitsze nazwiska, które 
w każdym niemal z tych dzienników 
inaczej brzmiały. Jeśli więc nawet ze­
stawimy te liczbę „naprawiaczy" z ilo* 
ścią 80 powołanych już członków Rady 
Naczelnej, to przekonamy się dobitnie, 
jak wygląda fałszywa legenda o „opa* 
nowaniu*' przez nich całej Rady.

szefostwa Obozu. Chcąc tym najzupeł* 
niej dowolnym i fałszywym pogłoskom 
położyć kres, w przemówieniu swoim 
na zjeździć przewodniczących okręgów 
OZN w dniu 21. II. br„ apelowałem do 
przeciwników OZN , aby nie prżycze* 
piali mi żadnej grupowej etykietki, a 
podjęli rzeczową dyskusję na temat za* 
sad, głoszonych przeze mnie. Niestety, 
dyskusji takiej nikt nic podjął.

Mogę tylko stwierdzić jasno, że 
W  POLITYCE OBOZU NIE MA

0 zdrowy, pozytywny nacjonalizm 
mający na celu dobro Narodu i Państwa

Sądzę, że to moje wyraźne stanowi* 
sko stało się bezpośrednią przyczyną 
wyłamania z szeregów Związku Mło­
dej Polski jego b. kierownika z grupą 
zwolenników. W  stosunku do jedno* 
stek wykazujących się brakiem dyscy* 
pliny organizacyjnej zmuszony byłem 
wyciągnąć znane, ostre konsekwencje.

Z przyjemnością mogę stwierdzić 
dziś, że znakomita większość miodzie* 
ży zorganizowanej w Związku Młodej 
Polski, karnie pozostała w szeregach 
organizacyjnych i lojalnie podpor.ząd* 
kowala się nowemu, wyznaczonemu 
przeze mnie kierownictwu Związku.

ZAWSZE BYŁEM, JESTEM I BĘ­
DĘ ZWOLENNIKIEM ZDROWE1

MOWY O ŻADNYM ZWRO* l z dnia 21. II. 1937 r., od której na krok 
CIE NA LEWO. nawęt ani na lewo, ani na prawo nie

. Kierunek jej zakreślony jest przez odstąpiliśmy i. odstąpić nie zamierza* 
'deklarację ideowo polityczna OZN 1 my.

Wierność dla
zasad Wielkiego Marszałka

Ostatnio na lamach prasy pewnego 
kierunku politycznego pojawiły się in* 
synuacje, że OZN zboczył od tradycji 
Józefa Piłsudskiego. Oczywiście wo* 
bec Panów spod tych znaków nie od* 
czuwam najmniejszej potrzeby udo* 
wadniania fałszu ich twierdzenia.

O WIERNOŚCI WOBEC ZA*
SAD WIELKIEGO MARSZAŁ*
KA ŚWIADCZĄ NIE SŁOWA
TYLKO, LECZ CAŁE ŻYCIE
MOJE I MOICH PRZYJACIÓŁ
Z OBOZU. WĄTPIĘ, CZY
KTOŚ Z TEGO TYPU KRYTY*

. KÓW MA UCZCIW E I MO* 
RALNE PRAWO DO FORMU*
LOW ANIA TAKICH ZARZU* 

IO W .

— Mimo wyraźnego określenia 
powodów wykluczenia posła Bu* 
d-yijskiego z OZN, plotka polity* 

. czna uparcie wraca do tego tematu. 
Może Pąn Generał zechciałby wy* 
razić swe autorytatywne zdanie w tej
spra\vię?

Sprawa ta jest Zupełnie jasna. 
TYGODNIK „JUTRA PRACY" 
OD DŁUŻSZEGO JUŻ CZASU 
ZAJMUJE STALE W  STOSUN* 
KU DO OZN STANOWISKO

NIELOJALNE.
Jednym z objawów tej nielojalności 

jest-też stosunek tego pisma do organu 
Obozu „Gazety Polskiej".

Parokrotnie z mej strony ostrzeżenia 
pozostały bez rezultatu. „Jutro Pracy'*

Dywersja w Z. M. P.
— Czy można zapytać Pana Ge* 

ne-rała o opinię w sprawie nieudanej 
próby dywersji organizacyjnej Związ 
ku Młodej Polski?
Byle kierownictwo Związku Młodej 

Polski obserwowałem uważnie od chwi 
li objęcia szefostwa OZN. Od razu 
wydał mi się dziwnym fakt, żc Zwią­
zek Młodej Polski, który jako odłam 
t-. zw. „Falangi" wystąpił do OZN, 
zachowuje nadal z tą grupą bliski i 
przyjazny stosunek. Silą rzeczy nasu­
wało mi się podejrzenie, że za tymi

GO I POZYTYWNEGO NACJONA 
LIZMU, MAJĄCEGO NA CELU 
DOBRO NARODU I PAŃSTWA 
POLSKIEGO. DLATEGO TEŻ CHĘ 
TNIE SZUKAM I BEDE SZUKAŁ 
PLATFORMY WSPÓŁPRACY Z 
MŁODZIEŻĄ MAJĄCĄ SZCZERE 
PRZEKONANIA NARODOWE.

Dążeniem moim będzie jednak za­
wsze skierowanie tych zdrowych ten* 
tencji we właściwym kierunku twór* 
czej pracy, zmierzającej dó budowy 
siły moralnej i materialnej narodu i 
państwa polskiego.

PRZECIWSTAWIAĆ SIĘ NATO* 
MIAST BĘDĘ ZAWSZE WSZEL­
KIM USIŁOWANIOM SIANIA W

-kultywowało uparcie swój' brak kon­
sekwencji. -

Sądzę, że jest nie do'pomyślenia, aby 
w najluźniej nawet związanej grupie 
politycznej podobny stan tżeczy mógł 
być tolerowany i uchodzić bezkarnie. 
Z tego faktu wyciągnąłem prosty i Lo­
giczną koncekwencje w postaci wyklu* 
czenia z Obozu naczelnego redaktora 
.Jutra Pracy" posła Budzyńskiego

Wszelką chęć interpretowania mej 
decyzji w  tej sprawie jakimikolwiek 
inny miwzględami, przypisywać mogę 
tylko-tendencyjnej 2 niewybrednej ds' 
magogii.

— . Niektóre pisma, panie gene­
rale, łączyły uporczywie sprawę, po* 

. sła Budzyńskiego z jego akcją pa te* 
renie parlamentarnym . ; w ‘ sprawie 
zniesienia uboju rytualnego . .ora;
wniosku przeciw masonerii, .

Jest to oczywiście fikcja. Nie lńó-
wiąc już o tym, że referentem w  spra= 
wie zniesienia uboju rytualnego był po 
scł: Budziński, koło parlamentarne O. 
Z. N. glosowało za ty-’mwhiośkiem. Co 
się zaś tyczy ustawy antymasońskicj. 
stanowisko zasadnicze OZN. jśst za* 
pełnię wyraźne i widoczne w deklata* 
cji ideowo - politycznej Obozu, gdzie 
czytamy: „Państwo musi kategorycz­
nie przeciwstawić się wszelkim pró* 
bom podporządkowania naszego życia 
wewnętrznego nakazom przychodzą 
cym z zewnątrz".

przyjaznymi kontaktami kryje się wdał 
szym ciągu ścisły stosunek orgąniza* 
cyjny.

Tolerowanie nadal takiego stanu rze* 
czy uważałem za wysoce niemoralne i 
niedopuszczalne w ramach zasad orga* 
nizacyjnych OZN, to też po przez wta* 
dze „Służby Młodych" domagałem się 
stanowczo od kierownika Związku 'Mło 
dej Polski, by zdecydowanie odciął się 
od współpracy i wszelkich kontaktów 
z „Falangą**.

POLSCE DEMAGOGII I ZAMĘTU, 
USIŁOW ANIOM SZCZEGÓLNIE 
NIEBEZPIECZNYM WŚRÓD MŁO 
DZIEŻY ZAMĘT TEN STOI NA 
PRZESZKODZIE ROZW OJU. NA’ 
SZEJ POTĘGI PAŃSTWOWEJ I 
STAJE SIĘ OGNISKIEM ROZKŁA­
DOWYM ZDROWYCH SIŁ NA 
RODU.

Na zakończenie ehcę podzielić się z 
panem moją prywatną obserwacją, bo­
dącą wynikiem głębokiego Wyczuci?- 
Jestem niezbicie przekonany, że 
WYSUNIĘTE PRZEZ MARSZAŁ- 
KA ŚMIGŁEGO RYDZA HASŁO 
ZJEDNOCZENIA NARODOWE

LDalszy ciąg na str. 5«tej),
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Gauleiter Buerckl
Komisarzem dla spraw Anschiussu

Czerwoni gwałcą
neutralność Aridorry

W iedeń, 27. 4. (PA T) Kanclerz H it­
ler m ianow ał w  dniu dzisiejszym  gau* 
leitera Buerkela kom isarzem  Rzeszy 
dla spraw  połączenia A u strii z Rzesz.?.' 
S iedzib? kom isarza będzie W iedeń. 
Komisarz Buerkel podlega bezpośred­
n io kanclerzow i H itlerow i.

Równocześnie z tym  zarządzeniem 
kanclerz H itler w ystosow ał pism o od* 
ręczne do nam iestnika R zeszy w  Au* 
strii Seyss Inąuarta , w  k tó rym  w y. 
łuszczą pow ody  tej nom inacji. W  pi­
śmie kanclerz stw ierdza, że zadaniem 
kom isarza Buerkela będzie  ułatwienie 
zarów no kanclerzowi H itle row i jak  i

Polsko-litewskie 
rokowania komunikacji wodnej

W arszaw a, 27. 4. (T e l. w ł.) D n. 29 
bm. w Kownie rozpoczną się rokowa* 
n ia  polskoditew skie n a  tem at komuni* 
kacji wodnej.

Przewodniczącym delegacji polskiej 
został wyznaczony p . M ichał Potulic* 
ki, zastępca naczelnika W ydzia łu  praw  
nego M S  Z . W  sk ład•delegacji wcho* 
dzą: inż. Józef Z agórsk i z Departam en 
tii d róg  w odnych M in . Komunikacji, 
p . S tan isław 'D eptu ła  z M in. Przemy* 
słu  i  H andlu , p. Tadeusz Z bursk i z 
M in. Spraw W ew n. P o nad to  w  charak 
terze rzeczoznawcy — dr. Józef Mar* 
lew ski z M.S.Z.

Z e  strony  litewskiej przewodniczą* 
cym  delegacji m ianow any został dy* 
rek to r D epartam entu handlow ego li* 
tewskiego M .S.Z. p . N orkajtis. W  
sk ład  delegacji w chodzą: d y rek to r De 
partam entu dróg  w odnych p. Rymkus, 
przedstawiciel M in. S praw  W ew n. p. 
A leknavicius oraz in spek to r lasów  p. 
W ilczynskas.

Ostatnia rozprawa
przed sądem przysięgłych
K raków , 27. 4. (Tel. w ł.) D ziś przed 

sądem przysięgłych w  Krakow ie roz* 
poczęła się ostatnia, w obec zniesienia 
sądów  przysięgłych, n ie  ty lk o  w  Kra* 
kow ie, lecz w  ogóle w  całej Małopol* 
sce, rozpraw a przed ław ? przysięgłych.

Przedmiotem rozpraw y iest napad 
rabunkow y.

(D alszy ciąg ze stro n y  4*tej.) . i zacją tęgo w ielkiego hasła naczelnego

GO TRAFIŁO W POLSCE NA GRUNT PODATNY
i  jest w  szerokich w arstw ach  społe­
czeństw a popularne. D o  w alki z  reaii*

Mit o „Naprawie*1
U derzają one w sam ą ideę naczelną 

O bozu Zjednoczenia N arodow ego 
choć w yszukują rozm aite pozorne po* 
w ody do  swych napastliw ych wystą* 
pień. A takow ano O Z N  za czasów 
Szefostw a p ik . Koca. A taku je  się O- 
bóz również i dziś. W yszuku je  się co*

Idea Zjednoczenia Narodu
Ale- w tej akcji napastniczej coraz 

wyraźniejZARYSOWUJE SIĘ JET GENE*RALNA LINIA WALKI Z IDEĄSZEROKO POJĘTEGO ZJED*
M O C Z E N IA  N A R O D U .

C oraz wyraźniej w ystępuje jakże 
tgubna i niebezpieczna d la  Polski ten* 
dencja bojowego podziału na  „prawi* 
cę" i „lewicę".

Zbyteczne jest chyba uzasadniać, że 
tego rodzaju rozwój u k ład u  sił po lity , 
cznych w  Polsce by łby  wielkim  kro* 
kiem wstecz, zamiast w ytężonym  mar* 
szem naprzód, którego w ym aga o d  nas 
sytuacja geopolityczna narodu , grani* 
czącego z dw om a wielkimi państwami, 
rządzonymi przez ustroi totalistyczny. 
Zbyteczne jest chyba przypom inać o 
tragicznym przykładzie H iszpanii.

nam iestnikow i Seyss Inquartow ‘i  i prac 
w  związku z połączeniem A ustrii z 
Rzeszą pod  względem praw nym , go* 
spodarczym  i • kulturalnym .

Czwarty W ielki Oddział OZN 
we Lwowie

D nia 26. IV. br. odbyło się w sal; 
Izby Przem.*Handl. zebranie urzędńi* 
ków skarbowych, zwołane z inicjatywy 
O bozu Zjednoczenia N arodowego przy 
tłumnym udziale skarbowców.

Zebranie zagaił dyrektor -Izby Skar* 
bowej p. Kucharski, udzielając' głosu 
mjr. Domoniowi.

M jr. Dom oń w dłuższym przemó* 
wieniu przedstawi! zebranym cele, do 
jakich zm ierza Obóz Z jednoczenia Na* 
rodowego i  zadania, jakie przed nim 
stoją. Zobrazowawszy sytuację w  jakiej 
N aród  i Państwo w  tej chwili się znaj, 
dują — doszedł do wniosku, że zjedno 
czenie całego N arodu  jest tw ardym  na­

Posłowie i senatorowie OZN 
przy pracy w terenie

N a terenie powiatu krośnieńskiego 
przewodniczący obwodu O Z N  poseł 
inż. Józef O stafin  odbył następujące 
wiece publiczne. 18. IV. w K rośnie przy 
udziale ponad 800 osób, 19. IV . w Du» 
kii z udziałem 800 osób i 21. IV . we 
Frysztaku z udziałem 600 osób.

Tematem były praca ciał ustawodaw 
czych ostatniej kadencji oraz zagadnie* 
n ia  polityki wewnętrznej i zagranicznej, 
w  zebraniach uczestniczyli w dużej mie 
rze  ludowcy, robotnicy z PPS oraz 
członkowie Stron. Narodowego.. Dodać 
należy, że kilkaset .osób n ie  ąn.oglo 
wziąć udziału  w zebraniu z powodu 
braku  miejsca.

W  wyczerpującym referacie poseł O- 
stafin  wiele miejsca poświęcił akcji 
strejkowej z sierpnia u. r. jako wybit­
n ie  szkodliwej dla Państwa.

W  zupełnie swobodnej dyskusji za* 
bierali głos liczni uczestnicy zebrania,

W odza w ystępują pod  rozm aitym i ma­
skam i n iek tó re  ugrupowa 
ne i  pozostające pod ich 
gany prasow e.

politycz- 
rp ły w am i or*

raz to inne i  now e pow ody mające i- 
sto tny  cel a taku  ukryć i zamaskować. 
D ziś naprzykład  jako form y a tak u  na 
O . Z. N . używ a się argum entu rzeko* 
mego opanow ania O bozu przez niemal 
mityczną potęgę „naprawiaczy'".

W IELK IE  ID E E  M U S Z Ą  ZAW * 
SZE Z W Y C IĘŻY Ć , C H O Ć B Y  
N A W E T  D R O G A  D O  IC H  RE* 
A L IZ A C JI BYŁA T R U D N A , 
W Y M A G A Ł A  ZM U D N ET W A L  
KI I O FIA R . D LA TEG O  T E Z  
JESTEM  P E W N Y , ZE CEL JAKI 
PO ST A W IŁ  SOBIE O Z N , ZO* 
STA N IE  O S IĄ G N IĘ T Y . IM  
W C Z E ŚN IE J SPO ŁE C Z E N SW O  
O D R Z U C I P O D S U W A N E  M U  
PR ZEZ P A R T IE  P O L IT Y C Z N E  
M AŁE C E L E  I IM  W C Z E ŚN IE J 
ST A N IE  W  Z W A R T Y C H  SZE* 
R E G A C H  O Z N , PR A G N Ą C E* 
G O  Z JE D N O C Z Y Ć  CA ŁY  NA* 
RÓ D , -  TYM  PRĘDZET OSIĄ* 
G N A Ć  B ĘD ZIEM Y  M O G L I 
ID EA Ł PO LSK I W IELK IEJ, PO* 
T Ę 2N Ę J I  SPR A W IED LIW EJ,

Paryż, 27.’4. (PAT) • Prasa paryska 
donosi z nad granicy hiszpańskiej i 
terenu republiki A ndora, że oddział 
saperów ,1 należących do  hiszpańskich

kazem chwi 
urzędnika 
jego pracy 
wolnej od

Zebrani

i. Podkreślił w końcu rolę 
,v życiu N arodu  i wartość 
społecznej dobrowolnej i 

wszelkiego przymusu, 
przerywali przemówienie

entuzjastycznymi oklaskami. 
Powołany przez Prezydium O Z N  na 

przewodniczącego O ddziału dr Rowie* 
ki przedstawił zebranym  szczegóły or* 
ganizacyjne, podkreślając doniosłość 
idei zjednoczenia narodowego.

Zebranie zamknął dyrektor Izby 
Skarb. Kucharski, podkreślając obo* 
wiązek pracy społecznej urzędnika wol 
nej od wszelkiego przymusu.

którzy się wypowiadali na aktualne te* 
m aty gospodarcze i polityczne. Poziom 
tych zebrań byl nacechowany pełnym 
zrozumieniem i patriotyzmem dla 
spraw narodowych i państwowych. N ad  
mienić należy, że bardzo liczni uczest* 
nicy tych zebrań domagali się częstsze* 
go kantak tu  posłów z terenem.

Każde zebranie kończyło się okrzy* 
kiem na cześć Rzplitej, Pana Prezy­
denta, Arm ii i M arsz. Śmigi cgo*Rydza.

Ostry kurs antysemicki 
w e  W ie d n iu

W iedeń, 27. 4. (PA T) W  związku 
z wczorajszymi w ykroczeniam i prze­
ciwko sklepom  żydow skim  w  Wie* 
dniu  ukazał się dzisiaj w  wiedeńskim  
w ydaniu  „Voelkischer Beobachtcr" 
artykuł, wzywający ludność do zacho* 
wania spokoju  i zimnej krw i w  sto ­

w  k i l k u  H ia r s j i iH h
W arszawa. Bawiący \v  W arszaw ie 

1 znakom ity am erykański działacz spo* 
I łeczny dr. John  R. M ott wpisał się 
’ dziś do  księgi audiencjonalnej w Ge* 

neralnym  Inspektorcie Sił Zbro jnych  
oraz przyjęty został przez m inistra
Spraw  Zagr. J. Becka.

W arszaw a. Tysiąc dzieci ze szkół 
działdow skiego pow iatu  przybędzie 
w  dn. 2 m aja rb . do  stolicy , w  gościnę 
do  sw ych kolegów  j koleżanek w ar4 
szawskich.

C zęstochow a, W  sali tea tru  miejskie* 
go w  Częstohow ie odbył się’ d. 25. bm. 
uroczysty  „W ieczór S łow acki". Za* 
in teresow anie  w ieczorem  było, bardzo 
duże i publiczność w ypełniła $ąlę po 
brzegi.

M or. Ostraw a. O rgan autonom istów 
słowackich „Slovak“ uległ konfiskacie 
za. artykuł, w  k tórym  stw ierdza, iż ko* 
muniści do  niedaw na jeszcze propago* 
w ali autonom ię d la  Słowaczyzny, dą* 
żąc w ten sposób do  zbolszewizowania 
tej części kraju , obecnie jednak  stali 
się zagorzałymi centralistanii i wroga* 
mi ruchu  autonom istycznego na Sło* 
waczyźnie.

Praga. Kola polityczne mają znowu 
now ą sensację. „Z andarm ski Przegląd" 
został wczoraj w  sześciu miejscach 
skonfiskow any.

Berlin. W edług  doniesień z Wie* 
dnia, d o  tamtejszego konsulatu Sta* 
nów  Zjednoczonych w płynęło w ciągu

wojsk rządow ych,’ przybył nad  rzekę 
Runer, stanow iącą granicę m iędzy An* 
dorą a H iszpanią j założył m iny w 
przęsłach m ostu, k tóry łączy oba brze* 

igi tej rzeki.
W ysoki kom isarz francuski w  An­

dorze zwrócił się do  oficera, dow odzą4 
cego saperam i hiszpańskim i, z prośbą, 
aby  zaniechał zakładania min, ponie­
w aż m ost znajduje się w neutralnym  
pasie granicznym  i w  połow ie zatem 
uw ażany być m usi za własność Ando* 
ry. Oficer h iszpański po  porozumieniu 
się ze sw ym i władzam i oświadczył- że 
m ost ten H iszpanie mają praw o zniss* 
czyć.

Prasa paryska w yraża przekonanie, 
że w ładze h iszpańskie przygotow ują 
w ysadzenie m ostu w  pow ietrze, oba­
wiając się, aby  wojska gen. Franco nie 
w targnęły  przez ten m ost na  teryto’ 
rium A ndory  i nie zaatakow ały od 
północy oddziałów  rządow ych.

Codziernie
trzęsienie zien w Turcji
Stam buł, 27. 4. (P A ? )  U b. nocy w 

miejscowości Keusęhkcr i okolicy od* 
cżuto now e w strząsy podziemne. Je* 
d.en z tych  wstrząsów  spow odow ał ru* 
nięcie k ilku  domów. W  miejscowości 
Kum ptepe w ytw orzyły - się szczeliny 
długości 60 m tr. W  innych miejscowo* 
ściach nawiedzionych katastrofą  rów­
nież pow stały  szczeliny. N a  miejsce 
udała się kom isja geologiczna, która 
badać będzie to  zjawisko.

EG Z E K U C JE  W  B A R C ELO N IE

Barcelona, 27. 4. (P A T ) Trybunał 
sądzący za zbrodnię zdrady stanu i 
szpiegostwa, skazał na śmierć 26 osób.

sunku do  spraw y żydow skiej, wy* 
łuszczając dokładnie  drogi i sposoby, 
jakimi W iedeń  i A ustria  pozbędą się 
w ciągu najbliższych czterech la t Ży» 
dów . Żydzi — zapewnia w dalszym 
ciągu dziennik — opuszczą W iedeń  i 
A ustrię w  jednej koszuli.

ubiegłych 5 tygodni około 30.000 po* 
dań o  wizy. W niosk i te  pochodzą w 
90 proc, od  Ż ydów ? •
i Berlin. A m basador von Papen w ró ­
cił do  Berlina z zagłębia Saary, gdzie 
przebyw ał w  sw ych dobrach. Jak  in< 
form ują, von Papen  zam ierza wycofać 
się ze służby  dyplom atycznej, moty* 
wując k ro k  sw ój stanem  zdrowia.

Salamanka. K om unikat sztabu po* 
wsfańczego donosi, że w ojska kasty- 
lijskie pod  dow ództw em  gen. Varela 
przerw ały na odcinku A lfandra, na 
północ od  Teruelu, fro n t nieprzyjaciel 
sk i w  trzech punktach . Po trzydniO’ 
wej akcji w ojska powstańcze zdobyły 
teren 460 km.

Rio de Janeiro. Prezydent republiki 
w ydał dekret, na  mocy k tórego w szyśt 
kie osoby, u rodzone w  Brazylii, uw a­
żane są  za obyw ateli brazylijskich, bez 
względu na  obyw atelstw o rodziców'.

L ondyn. Lord  H alifax  odbył dłuż* 
szą rozmowę z sekretarzem  generał* 
nym  Ligi N aro d ó w  Ayenolem , które* 
go zatrzym ał następnie u  siebie na śna* 
daniu.

M oskw a. A kcja  w 'prow'adzenia cy­
rylicy zam iast a lfabetu łacińskiego w  
Z.S.R,R. prow adzona jest w  dalszym 
ciągu. Latynizacja języków  mniejszo* 
ści w' państw ie sowieckim  została zaś 
inicjow ana przez rewolucję paździerz 
nikową.
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Cjggf wiecie, że...
...istnieje w  Paryżu, na p iątym  > 

siódm ym  piętrze pewnego dom u p rzy  
ulicy Lafayette, uniwersytet, k tórego 
celem jest „kulturalne1* kształcenie 
mas. M arcel Thiebaut, generalny se« 
kretarz „Przeglądu paryskiego**, miał 
okazję zapoznać się z całym szeregiem 
w ykładów  o programie, jeżeli nie 
dość dziwnym, to w  każdym  razie 
m ocno oryginalnym!

Literatura XV II w., na om ówienie 
k tórej składają się dw a głów ne roz­
działy programowego podręcznika tej 
instytucji, potrak tow ana jest w  sposób 
dotąd  nigdzie jeszcze n ie  praktykow ać 
ny. Z  jednej strony  pisarze, podpada* 
jacy pod  ogólne pojęcie „mieszczan' 
stw a“ identyfikow anego z „burżuja­
mi" (!), z drugiej znow u prekursorzy  
ruchów  proletariackich. W  rzędzie 
pierw szych spotykam y nazw iska: 
Corneille‘a, Racine‘a, B ossuefa  i in ’ 
nych; na liście drugiej „uczeni1* i „wy* 
kładow cy" tej groteskow ej insty tucji, 
umieścili tych w szystkich, k tó rzy  k ry ­
tykow ali religię, społeczeństwo, istnie* 
jacy  s tan  rzeczy, więc: La Bruyere’a, 
Bayle‘a, Fonteneile'a.

Racine jest „typem , pozbaw ionym  
zmysłu społecznego w  zupełności1* — 
pisze jeden z p rofesorów  uczelni z uli* 
cy  Lafayette, Lefrans. — M oliere prze ' 
ciwnie, bo  w  komediach sw oich, ta­
kich, jak: „M ieszczanin szlachcicem* 11, 
,,Tartufe11 i innych, wyszydza i piętnu* 
je „zgniliznę, toczącą aż dó  korzeni 
stan  burżujski". Osobne strony , pełne 
chwały, poświęcone są Balzakowi, za 
jego śmiałość w  krytycznej ocenie mJe* 
szczaństwa i tego w szystkiego — co 
pod  to  pojęcie podpada,'

Podobnym  bardzo  program em  obję­
ta została nauka historii sztuki. Sław* 
ne pom niki przeszłości, są jedynie 
tw orem  „rozpierającej piersi dum y i 
pychy , poszczególnych aspołecznych 
indyw iduów ".

Krocząc dalej w tym  duchu  i z po* 
dobnym  programem naprzód, należy 
się spodziewać, że „uniw ersytet11 z u li ' 
cy  Lafayette w  niedługim czasie do* 
ko n a  zupełnego przew rotu pojęć w  do* 
tychczasowych zdobyczach nauko* 
wych, kładąc fundam enty pod  epokę 
jakiegoś now ego „O drodzenia".

Z  T e a tru  R o zm a ito śc i

„LEKKOMYŚLNA SIOSTRA"
N ie  b rak  dzisiaj szyderców kołtuń* 

itwa „mieszczańskiego" (w specjalnym 
iego slo\ya znaczeniu), n ie  b ra k  szy ­
derców „mieszczańskiej1* obłudy , ok tu  
zieństwa, ślepoty, zdradnej kochliw o- 
ści. G d y  po w ieku szlacheckim, p o  re» 
wolucjach i po długich w ojnach, które 
zmieniły oblicze E uropy  nastał w iek 
mieszczański, sa tyrycy  i szydercy zna* 
leźli w  nim  piękne pole do  popisu.

W zaraniu mieszczańskiej e ry  nai* 
g raw ał się z niej m ocno D ickens, wte* 
d y  zaś, g d y  znajdow ała się o na  w  peł­
nym  rozkwicie, nasza Z apolska w yka­
zyw ała niezm ordow anie całą je j śmiesz 
ność i  zakłam anie w  „M oralności pani 
D ulskiej", w  „2abusi“ . w  „Pannie Ma» 
liczewskiej11...

D zisiaj, u  schyłku tej ery, śmieszą 
nas szlafmyce panów , „ptasie gniazda" 
na  głow ach pań, śmieszą japońskie wa* 
chlarze rozw ieszone na  ścianach, ale 
w iele spraw  rozgrywających się w  sztu 
kach  Zapolskiej czy Perzyńskiego jest 
d la  nas nadal aktualnych, n ad a l nas 
bolą i  drażnią, chociaż jak  i te  $zla$ 
m yce i ptasie gniazda... śmieszą. Osto* 
je moralności z ich obłudnym  życiem 
i wstrętnymi grzeszkami, ich życie ro­
dzinne pełne zakłam ania i sprzecznych 
interesów, nieodłączne m onstrum  ich 
życia rodzinnego — stara  panna n ie­
szczęśliwa i zawistna, k tórej rodzina 
nie zdążyła a lbo nie umiała przehan* 
dlować. w szechw ładne władztw o nie*

O iiń s k i o a o f l i  
roszczeniach

„H am burger Nachrichten'* z dnia 
12 b. tn. podaje, iż znany uczony duń* 
ski, prof. d r G uolm und H att, m iał w 
ciągu ostatnich tygodni szereg odczy* 
tów w radio duńskim o socjalnych, go* 
spodarczych i politycznych stosunkach 
w Afryce. Ostatni z tego cyklu odczy* 
tów profesor H a tt poświęcił zagadnie* 
n iu surowców, przy czym szczegółowo 
omawiał kwestię niemieckich roszczeń 
kolonialnych.

Polemizując z lansowanym często ar* 
gumentem, że kolonie stanowią ciężar 
dla metropolii, dowodzi faktami, że je* 
dnak n ik t się tych ciężarów n ie  chce 
pozbyć, przeciwnie, wszystkie środki 
mobilizuje się w tym  celu, by je utrzy­
mać.

Dalej polemizuje prof, H a tt  z zarzu­
tem, jakoby N iem cy w okresie rzą* 
dów w koloniach krzywdzili ludność tu  
bylczą. Przeciwstawia ternu zarzutowi 
akcję ku lturalną Niemiec. N aw et po u- 
trącie kolonii, uczeni niemieccy nie 
przestali zajmować się problemami tro* 
pikalnymi.

...paryskie >,Les A nnales" zorgani­
zow ały ostatn io  konkurs, będący ro 
dzajem ankiety , lub  plebiscytu rozpi* 
sanego m iędzy ich czytelników , a ma* 
jący  na celu przeprow adzenie selekcji, 
pomiędzy 153 akadem ikam i francu­
skiej A kadem ii L iteratury  i A kadem ii 
im. G oncourt‘ów. N a  podstaw ie zebra 
nych głosów, u tw orzono „A kadem ię 
W ieku", w  sk ład  której weszło 25 
członków pow yższych A kadem ii, któ* 
rzy  otrzymali kolejno najw iększą ilość 
głosów.

W ynik  głosow ania da ł ciekawe re* 
zultaty, będące pew nego rodzaju 
spraw dzianem  poczytności lub pop u ­
larności poszczególnych pisarzy  fran* 
cuskich. Skład utw orzonej „Akadem ii 
W ieku" przedstaw ia się następująco: 
na pierw szym  miejscu A lfons D audet 
(3.076 głosów ), następnie P ierrc Loti, 
A natolc France, Paul Bourget, 
Edmond Rostand, M orris Barres. To 
są  jednak  nazwiska p isarzy  nieżyją* 
cych. Z e  w spółczesnych, żyjącycn 

» pierwsze miejsce otrzym ał w spółpra’

niądza, głupoty  i kłam stw a, cały ten 
ślepy, śmieszny, w  gruncie rzeczy bez* 
radny  a nazew nątrz pow ażny i  pełen 
siły  św iat w  każdej chwili go tow y roz* 
bić się i  zginąć — dręczy nas d o  dnia 
dzisiejszego.

Dlatego „Lekkom yślna sio stra"  W ł. 
Perzyńskiego, mimo żc jej akcja roz* 
gryw a s ię  w  roku  1900 w  W arszaw ie, 
mimo że je j bohaterow ie noszą w ą­
ziutkie spodenki i szerokie kapelusze, 
jest dla nas żywa, interesująca, ak tu ­
alna. „Lekkomyślna siostra" to  marzy* 
cielka tęskniąca za miłością, p raw ie że 
poetka, sprzedana przez braciszków  
człowiekowi, którego  nie kochała, od 
którego uciekła n a  utrzym anie do ja* 
kiegoś w iedeńskiego milionera * baro* 
na, k tóra  jednak  m ając dość „wesołego 
życia w  W iedniu", w raca p o  czterech 
latach do  W arszaw y z postanowię* 
niem popraw y, ze skruchą, jednym  sto 
wem z chęcią „pow rotu na łono  rodz i­
ny". R odzina w yrzuca ją jednak  za 
drzwi. Jak a  rodzina? M ąż, k tó ry  od­
wraca się od  niej ze słowami „nie ro* 
zumiem", gdy gorąco m u tłum aczy, Ż6 
chce sic popraw ić, ale chce być sama, 
poczciwy starszy brat, powtarzający w 
kółko  za swą żoną: „skompromito* 
wałaś nas w  oczach całego świata, nie 
pozwolimy, żebyś została tutaj...11, bra* 
towa, m ów iąca dużo o m oralności i o 
t a k i c h ,  lecz k tó ra  rozgrzesza cal* 
kowicie sw oją w łasną grzeszną miłość 
i  grzeszny stosunek z new nym  łajda*

o niemieckich
kolonialnych

Stanowisko nowych Niemiec, przy* 
znające pierwszeństwo aryjskiej rasie, 
mogłoby wzbudzć obawę, że warunki 
życia tubylców w koloniach niemiec* 
kich pogorszyłyby się. N iemcy jednak 
zapewniają, że stosownie do ich teorii 
rasowej, każdej rasie przyznają prawa 
na jej własnym gruncie. Poza tym  prof. 
H a tt  wymieniał korzyści, jakie życie 
gospodarcze kolonij uzyskałoby pod za 
rządem niemieckim.

Trzeba mieć nadzieję, że i polskie za* 
gadnienie kolonialne znajdzie równie 
gorliw ych. obrońców i rzeczników 
wśród cudzoziemców.

T E  S P O ^ T S J
ZAWODY SZERMIERCZE 

JUNIORÓW
Oddział Z. S. im. gen. Rożena urządza 

na zakończenie roku wyszkoleniowego mi* 
strzostwa szermiercze juniorów w szabli. 
Zawody odbędą się w lokalu klubowym 
przy ul. Zyblikicwicza 33 w dniach 5 i  13 
maja br. w godzinach 19—21. Wstęp wolny.

cow nik dziennika ,-L’Echo de Paris“, 
au to r powieści historycznych , H enry  
B ordeaus, 2.245 głosów. Po nim  idą 
kolejno: G. Courteline, Francois M au- 
riac, P ierre  Benoit, M arcel P revost, R. 
D orgeles, C laude Faneu, G eorges Du* 
hamel, Sully Prudhom m e, Raym ond 
Poincare, marszałek Foch, Francois 
Coppee, Jean Richepin, Rene Bazin. 
m arszałek Lyautey, Paul Valery, Hen* 
ry Bergson, wreszcie R obert de Flers.

..parę dni temu, k ró l szw edzki G u ­
staw  V , będący ja k  w iadom o, zapalo* 
nym  tennisistą, rozegrał z Borotrą, 
Ródelem i Petrą k ilka turn iejow ych . 
partii tennisowych na kortach  letnich 
Sporting C lub‘u.

Po skończonej grze przeciwnicy od* 
prow adzili Jego K rólew ską Mość do 
dom u klubowego, gdzie tennisistą  Ró* 
del w  im ieniu sw oim  i tych wszystr 
k ich zaw odników  francuskich, k tórzy  
m ieli kiedykolw iek zaszczyt być part* 
neram i lub przeciwnikami szwedzkie* 
go  monarchy, w ręczył dostojnem u en-

kiem  i  szantażystą, stałym  kochan­
kiem , którem u płaci za pieszczoty, 
m łodszy  braciszek Janek, utracjusz, u r- 
w ipołeć i  łow ca posagów , w reszcie sio 
s tra  cioteczna, sta ra  panna, p lotkara, 
wcielenie wszelkich „cnót1* mieszczan* 
skich... Zmienia się jednak  sto sunek  ro 
dżiny  do  M ani, gdy  ta  staje się jedyną 
spadkobierczynią fo rtu n y  po  zmarłym 
nagle baronie. Bo tak: starszem u bra* 
tu  potrzebne są m iliony lekkom yślnej 
siostry  — do prow adzenia  szerokich 
interesów , jego żonie, k tó rą  szantażuje 
dobro tliw ie  jej kochanek  — na w ykup 
no  jego weksli ze sfałszow anym  pod* 
pisem  jej męża, m łodszem u braciszko­
w i na  spłacenie swych długów, a  cio­
tecznej siostrze na now e m ieszkanie i 
w y jazd  za granicę. Piszą w ięc lis t do  
lekkom yślnej siostry, używając cy ta ' 
tó w  z Pisma św., zachłystują się sw oją 
dobrocią, swym humanitaryzm em , swo 
ją  czułością, k tó ra  łamie się od razu  i 
brutalnie gdy s io stra  w yjaśnia, że nie 
m a żadnego m ajątku, żc zrzekła się 
spadku  barona, że n ie  myślała, aby  
o n i  „chcieli przyjąć t a k i e  pienią* 
dze“. W yrzucają ją  na zbity  łeb po  raz 
drugi. Szybko i bez skrupułów .

Sztuka napisana przez Perzyńskiego 
żyw o w ydobyw a n a  w ierzch wszystkie 
bolesne śmiesznostki stanu  mieszczan* 
sk iego a postaci postaw ione bez zarzu 
tu  sprawiają, że przeżyw am y g łęboko 
tę grę m iędzy nim i, g rę ob łudy  i szla­
chetności, praw ości i  kłam stw a, b ru tal­
ności i  delikatnej tkliwości. Jedyne za* 
strzeżenia  m iałabym co d o  oświadczę' 
n ia  M ani, że w  W iedn iu  ty lko  cier« 
piała. A le  poniew aż w edle założenia 
au tora  miała to być postać tragiczna; 
.wiec trudno..

CZWARTEK, 28 KWIETNIA 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstają

zorze". — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty.
— 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 
S.00 Audycja dal szkól. — 11.15 „Orato* 
rium'1 — poranek muzyczny. — 11.40 Płyty.
— 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Au, 
dycja południowa. — 13.45 Lw. Komunikat 
Izby Rolniczej. — 13.50 Lw. Płyty. — 14-55 
Lw. Giełda. — 15.00 Lw. Gawęda reglonal* 
na. —  15Ś2.5 Lw. Wiadomości bieżące. —
15.30 Wiadomości gospodarcze. — 15.45
„Wędrówki muzyczne". — 16.15 Muzyka 
taneczna polskich kompozytorów — 16.50
Pogadanka aktualna. — 17.00 „Wiedza i 
książka": „O Instytucie Bałtyckim". — 
17.15 Recital fortepianowy. — 17.50 Porad­
nik sportowy. — 18.10 Lw „Muzeum zasłu* 
żonych Polek", pogadanka — wygł. E. Po> 
lakowa. — 18.20 Lw. .Młodzież lwowska 
przed mikrofonem": „Legenda wieków śred, 
niah o św. Elżbiecie" — obrazek w wyk. u, 
czenic pierwszej klasy gimn. Olgi Filippi- 
Zychowiczowej. — 1S.40 Lw. „Listy i pro, 
gramy" — omówi dyr. J. Petry. — 18.50 
Lw. „O czerwcowym zlocie Sokolstwa Pol, 
skiego we Lwowie" — pogadanka, — 18.55 
Lw. Program na jutro. — 19.00 „Widzenie 
św Jacka" — fragment dramatyczny. —
19.30 Ballady Karola Loewe. — 19.50 Poga, 
danka aktualna. — 20.00 Muzyka lekka. — 
20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 Poga* 
danka aktualna. —, 21.00 Muzyka taneczna.
— 21.45 „Z mojego warsztatu11 — szkic lite- 

, racki, — 22.00 Koncert inauguracyjny Tow. 
Krzewienia Muzyki Kameralnej. — 22.50 
Dziennik wieczorny, Przegląd prasy i  Kom. 
meteor. — 23.00 Lw. „Z albumu speakera"/-

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.30 Lipsk. „Otello" — Vesdiego.
20.30 Strasburg. Wieczór oper.
23.20 Budapeszt. Koncert muzyki polskiej. 

Dyr. Grzegorz Fitelberg. Sol. Euge* 
nia Umiński (transm. z Opery).

tuzjaście spo rtu  tennisowego zło tą  pa* 
pierośnićę z wygrawerowaną we* 
w nątrz  dedykacją treści: „P anu  G ...“ 
(pod tym  inicjałem zapisał się G ustaw  
V  jak o  zaw odnik do  turnieju).
, K ról, w zruszony dow odem  parnię* 
ci, podziękow ał serdecznie. N ie  om ie­
szkał jednak  zwrócić z uśmiechem u* 
wagę na b rak  daty.

Zm ieszani tym  nieco tennisiści uda*
li się d o  ry tow nika, a ju ż  następnego 
dnia  wręczyli k ró low i upom inek z p o ­
w rotem  , z w yry tą  pod spodem  d a tą1 
„20 kw ie tn ia  1938". SK RZA T

Do żywego odbioru sztuki przez, wi' 
dzów przyczyniła się walnie reżyseria 
p. Borowskiego, gościa naszych tea* 
trów i gra zespołu. Zofia Barwińska w 
roli lekkomyślnej siostry była w mia­
rę tragiczna, w miarę naiwna, Chanie* 
cka w roli „filaru mieszczańskiej mo* 
ralności“ starała się w nas wmówić z 
wielką silą przekonania, że jest aż tak 
zła, jak Hela Topolska, którą odtwa« 
rżała, doskonała Górska przez cały 
czas trwania sztuki udawała, że jest sta 
rą, szepleniącą panną i chociaż zżyma* 
liśmy się wszyscy na takie jawne uda* 
wanie, trzeba było jej przyznać, że „ro* 
bi“ starą pannę świetnie, nie można 
zarzucić jej ni jednego mylnego gestu, 
nj jednej nietrafnej intonacji głosu. — 
Leliwa jako starszy brat gwałcił swo 
ją wrodzoną dobroduszność w  sposób 
napawający widownię strachem, Bo 
rowski z brodą i w roli opuszczonego 
męża robił co mógł, aby zyskać szacu 
nek i współczucie widowni. Wojciech* 
Wojteckiego ujrzeliśmy po raz pierw* 
szy w  tym sezonie i cieszymy się z tej 
zdobyczy. Był świeży, swobodny, w 
miarę ruchliwy i mimo wekslów bez 
pokrycia, które miętosił w kieszeni, zo* 
stał przychylnie przyjęty przez wido* 
wnię. Co do nie zawodzącego nigd> 
swych sympatyków Mierzejewskiego 
to trzeba powiedzieć, że komizm tego 
artysty jest bardzo kameralny, bardz< 
dyskretny i  że ta dyskretność jest jak 
by ponad stan szantażysty i drania 
Olszewskiego.

Dekoracje nieco nużące. Nowocze­
sny tapczan w salonie mieszczański’ 
z roku 1900 czy to przypadkiem ni* 
przesadą?

Z A S T Ę P C A
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Zagadnienie kolonialne, aby nie 
itało się przykrą złudą, jest przez mło­
dych rozpatrywane z jednej strony z 
chłodnym i pełnym troski objektywi* 
zmem, a z drugiej towarzyszy mu ser* 
deczne uczucie uwielbienia oraz cza­
ru jakiejś niewysłowionej egzotyki. 
M łoda Polska — wszystkich odcieni i 
grup — zdaje sobie sprawę przy zu* 
pełnym dla ojczystej historii szacun* 
ku, że zbyt wiele w tej historii było 
właśnie czaru i egzotyki, a jeszcze wię* 
cej straconych, realnych pozycyj.

W  świadomości młodego Polaka 
zrodziło się nowe poczucie honoru, 
zwłaszcza, gdy po wojnie światowej 
stanął oko w oko z przedstawicielami 
innych państw — jako harcerz, akade­
mik, sportowiec, turysta, czy handlo* 
wiec, — że zbyt dużo kosztuje dumy i 
ambicji, by godzić się na dalszy taki 
stan rzeczy, aby Polska wychowując 
swego obywatela, w najtrudniejszym 
dla niego okresie życia, oddawała go 
za darmo na eksploatację innym pań* 
stwom wtedy — gdy ten obywatel za­
czyna dochodzić do pełni sił i mógł bv 
pracować dla niej z pożytkiem.

G dy w  takim stanie rzeczy doznaje* 
my uczucia wyzysku, oraz kompleksu 
niższości, nie trudno nam będzie po* 
stawić sprawę wyraźnie, że musi ustać 
produkcja solidnego i dobrego pra* 
cownika-Polaka dla interesu obcych 
nam państw,

W  przeświadczeniu, że czas nam 
zacząć zbierać owoce, których ziarna 
zostały rozsiane ręką Polaków po ca* 
łym globie, wspominamy na tym miej* 
scy walecznych i dzielnych wojsko­
wych, genialnych inżynierów i kon* 
struktorów, pełnych sławy uczonych, 
ofiarnych lekarzy, nieugiętych misjo* 
narzy i księży, pracowitych rolników i 
hodowców, oraz tych wszystkich, nie* 
objętych wspomnieniami, których los 
wędrówki zaprowadził do puszcz bra­
zylijskich, stepów amerykańskich i 
australijskich, na złotodajne pola A* 
fryki i  jakże często na zesłanie sybe* 
ryjskie. Tych łudzi zagnały w świat 
szeroki, nie chęć zdobycia metali, dro­
gich kamieni, czy surowców konsum* 
cyjnych, a dążenie do zakładania no* 
wej ojczyzny i zdobywania dla jej sy* 
nów możliwości pracy i bytu.

Pojęcia o przyroście naturalnym, ko­
nieczności zdobycia surowców i prób* 
lemie emigracji żydowskiej, są już do* 
statecznie w Polsce rozpowszechnione 
i  dla tego poprzestajemy w naszych 
rozważaniach na wyłącznym ich tyl­
ko zacytowaniu.

KURBAN SAID

Oli i  inno
{Ciąg dalszyA uto ry zo w an y  p rzek ład  H . B ukow skie j

— Chętnie przyjadę, ekscelencjo, ale 
tylko ze względu na pana, nie na 
drzewa.

— Co panu zawiniły drzewa? Dla 
mnie są uosobieniem doskonałego ży* 
cia.

— Ali Chan lęka się drzew, jak 
dziecko upiorów — powiedziała Nino.

— Tak żle nie jest. Ale czym dla 
państwa są drzewa, tym dla mnie jest 
pustynia.

Dadiani mrugnął swoimi dziecięcymi 
Cezami.

— Pustynia — powtórzył. — Zeschłe 
krze i rozpalony piach.

— Świat drzew oszałamia mnie, eks* 
celencjo. Jest pełen okropności i zaga* 
dek, pełen upiorów i duchów. W zrok 
w lesie jest jakby uwięziony. Jest 
ciemno. Promienie słońca giną w cis* 
niu drzew. Wszystko w  tym mroku 
wydaje się nierealne. Nie, nie lubię 
drzew. Cienie lasu przytłaczają mnie, 
gdy słyszę poszum, liści, ogarnia mnie

Trzeźwe ujęcie rozumowe musi od* 
rzucić wizję egzotyki olbrzymich 
miast, wsi i osiedli polskich pod 
skwarnym i palącym niebem kolonial* 
nym, albowiem jest tam potrzebny 
zwłaszcza Polak -  przedsiębiorca, wzgi. 
na kierowniczym stanowisku, — 
absolutnie zaś nie gódźmy się na Po* 
laka, jako siłę roboczą, postawioną na 
ostatnim planie. Dla tego też widzą 
polscy młodzi pionierzy kolonialni ro­
lę swoją na placówkach gospodarczo* 
handlowych w każdym porcie świata, 
w międzynarodowych kampaniach 
eksploatacyjnych w  proporcjonalnym 
składzie do udziału innych państw, w 
przedsiębiorstwach kolonialnych, skła* 
dach konsygnacyjnych sprzedaży i 
skupu, oraz w roli marynarzy floty 
handlowej, sprzedającej nasze fabry­
katy za pośrednictwem polskich fak* 
torów, we wszystkich korzystnych dla 
tej sprzedaży portach.

Na ostatnim odcinku tego zagadnie* 
nia, to jest na tym, który dotyka se* 
dna sprawy: zdobycia faktycznych ! 
nominalnych kolonij, młode polskie 
pokolenie zdaje sobie świetnie z tego 
sprawę, że należy się nam słusznie 
część byłych kolonij niemieckich, a 
ponad to wysuwa również argument, 
że wobec wzrostu przyrostu natural­
nego i braku dla niego pracy, możemy 
się stać głodnym i tym samym niebez* 
piecznym partnerem, w stosunku do 
tych, którzy już od dawna używają 
sobie, niejednokronie dzięki pracy na­
szych wychodźców, do syta...

Zagadnienie obszarów kolonialnych 
zostało w Polsce postawione zupełni? 
jasno i dzisiaj nie ma różnicy zdań, że 
są nam konieczne kolonie w Afryce, 
które zdołają zaspokoić głód surow* 
ców i głód żołądków naszego wielkie* 
go przyrostu naturalnego.

Młode polskie pokolenie w danej 
chwili stawia sprawę w ten sposób, że 
kolonie po za rolnictwem, wydoby* 
ciem surowców, pośrednictwem, eks­
portem i importem, to jeszcze budowa 
dróg, portów, plantacji, a więc ko* 
nieczność olbrzymiej floty j potężnych 
zasobów materialnych. A  poza tym 
konieczność posiadania specjalistów 
we wszystkich dziedzinach życia zbio­
rowego, jako wynikająca bezwzględ* 
nie z faktu budowy oddziału ojczy* 
zny, ze wszystkimi jej normalnymi 
potrzebami, oraz tymi trudnościami 
dodatkowymi, które się zowią: klimat, 
obce języki, narzecza, brak znajomo* 
ści terenu, znikoma liczba różnych ga­
łęzi specjalistów dla pracy na tych

smutek. Lubię rzeczy proste: wiatr, 
piasek, kamienie. Pustynia jest prosta, 
jak cięcie mieczem. Las jest skompli­
kowany, jak węzeł gordyjski. Nie wy* 
znaję się w  lesie, ekscelencjo.

Dadiani spojrzał na mnie w zamy* 
śleniu.

— Pan ma duszę człowieka pustyni 
— orzekł wreszcie- — Być może, że lu­
dzie dzielą się tylko na dwa rodzaje: 
na ludzi lasu i ludzi pustyni. Suche 
upojenie wschodu pochodzi z pustyń!, 
gdzie gorący wiatr i gorący piasek o* 
szałamiają człowieka, gdzie świat jest 
prosty i pozbawiony zagadnień. Las 
jest pełen zapytań. Tylko pustynia nie 
pyta o nic, nie daje niczego i niczego 
nie przyrzeka. Ale ogień duszy pocho­
dzi z lasu. Człowiek pustyni — taki, 
jakim go widzę — ma tylko jedno u* 
czucie i zna tylko jedną prawdę, któ* 
ra go całego wypełnia. Człowiek lasu 
ma wiele punktów widzenia. Fanatyk 
pochodzi z . pustyni, twórca z lasu To

właśnie terenach, : nost-il*

Uważamy, że należało by wysiać na 
naukę dla pewnych specjalności mło* 
dych naszych pionierów do polskich 
placówek gospodarczych za granicą —

LUBIEŃ WIELKI-ZDRÓJ
Najsilniejsze wody siarczone i borowinowe w Europie.

Leczy najcięższe choroby stawów, reum atyzm, cukrzycę i t . p.
TAN! SEZON od 1-go MAJA do 15-go CZERWCA* — RYCZAŁT 14-dniowy od 127 z ł. 
PLAŻA SŁONECZKA i PŁYWALNIA -  SASEM z WODĄ PRZEPŁYWAJĄCĄ zbudo­
wany wedle najnowszych wzorów technicznych ------ ■ --------  ■ ~................. —  ŻH75

a nie do poselstw i konsulatów — na 
praktyki plantacyjno -  handlowe, rze* 
mieślnicze i przemysłowe, pod rygo* 
rem twardej służby nauki w imię celu: 
mocnego jutra.

Ci pionierzy musieli by się wyka* 
zać nie tylko dostateczną znajomością 
specjalnych wiadomości i ogólnych 
teoryj naukowych kolonialno - emigra 
cyjnych, ale również poza wysokimi

S A M O Z A T R U C I E
w ą t r o b yn a  t l e

Samozatrucie bywa przyczyną wielu do* 
legliwości (bóle artretyczne, łamanie w ko* 
ściach. bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bó> 
le w wątrobie, niesmak w ustach, brak a» 
petytu, swędzenie skóry, skłonność do ob* 
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłor., 
ność do tycia, mdłości, język obłożony). 
Trucizny wewnętrzne, wytwarzające się we 
własnym organizmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm i przyspieszają sfarość. 
Wątroba i nerki są organami oczyszcza*

ROBOTNIK CZY PRACOWNIK 
UMYSŁOWY

W  służbie torowej, t. j. utrzymania 
torów pracuje obok brygad robotni* 
czych liczna grupa pracowników speł­
niających funkcje pracowników urny* 
słowych. Do zajęć ich należy admini* 
strowanie majątkiem P. K. P., angażo* 
wanie i zwalnianie robotników, prowa­
dzenie list płac, sprawdzanie i kontro­
lowanie wykonanych robót i t. p. A mi* 
mo to wynagradzani są z list robotni­
czych i nie stosuje się do nich ustawa 
o najmie pracowników umysłowych.

Wobec tego organizacje zawodowe 
pracowników kolejowych wystąpiły do 
Ministerstwa Komunikacji z memoria»

jest może najważniejsza różnica mię* 
dzy wschodem a zachodem.

— Dlatego my, Ormianie i Gruzini 
kochamy las, — wmieszał się do roz­
mowy Melik Nachararian, otyły czło* 
wiek, w  którego żyłach płynęła naj­
szlachetniejsza krew ormiańska. Miał 
świdrujące oczy, krzaczaste brwi i 
skłonność do filozofowania i picia. 
Bardzośmy się lubili. Przyoił do mnie 
i zawołał:

— Ali Chanie, orły pochodzą z gór, 
tygrysy z dżunglii. Ćo pochodzi z pu» 
styni?

— Lwy i wojownicy, — odpowie* 
działem, a Nino ucieszona, klasnęła w 
dłonie.

Podano baraninę z rożna. Kielichy 
napełniały się bezustannie- Gruzińska 
radość życia ogarnęła cały las. Dadiani 
dyskutował z Nachararianem a Nino 
spoglądała na mnie chvtrze i pytają* 
co...

Skinąłem głową. Ściemniło się już 
zupełnie. W  blasku ogniska ludzie wy­
glądali jak upiory albo rozbójnicy. 
Nikt na nas nie zważał. Powstałem i 
powoli ruszyłem ku źródłu. Nachyli* 
łem się nad wodą i napiłem się z dłoni. 
Orzeźwiło mnie to. Długo patrzyłem

zaletami charakteru, znajomością 
obcych języków, wysportowaniem 
(pływanie, gimnastyka wytrzymałości, 
umiejętność boksu i władanie bronią), 
daleko posuniętymi wiadomościami 
sanitarnymi oraz kulinarnymi.

Jeżeli chodzi o młode pionierki i to* 
warzyszki tych pionierów, to należa* 
ło by od nich zażądać umiejętności p.ie 
lęgnowania niemowląt i chorych, go* 
spodarstwa domowego, rzeźnictwa, 
wyrobu serów i wina, dalej znajomo­

ści księgowania, pisania na maszynie 
i t. p .z tym, że to wszystko nie zwal’ 
niało by ich również od koniecznych 
umiejętności wiosłowania, pływania i 
używania broni.

Młode polskie pokolenie podchodzi 
do zagadnienia kolonialnego nie tylko 
z sercem, ale z rozumem i otwartymi 
oczyma.

WIKTOR STANISŁAWSKI

jącymi krew i soki ustroju. 20*letnie do* 
świadczenie wykazało, że zioła lecznicze 
„Cholekinaza'* H. Niemojewskiego jako 
żólcio,moczopędne, są naturalnym czynni* 
kiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać mo­
żna w laboratorium fizjolog.»chemicznym 
„Cholekinaza" H. Niemojewskiego, War* 
szawa, Nowy,Świat 5, oraz w aptekach i 
składach' aptecznych. 3272

| łem. w którym proszą o przyznanie tej 
kategorii funkcjonariuszów kontrakto* 
wy.-h uprawnienia pracowników umy# 
słowych.

PRZED WALNYM ZJAZDEM 
ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW

KOLEJOWYCH
W iecie roku bieżącego odbędzie się 

Walny Zjazd Delegatów Związku U* 
rzędników Kolejowych R. P,

Z tej przyczyny już obecnie zwoły* 
wane są zjazdy okręgowe tej organiza* 
cji. Na zjazdach okręgowych wybiera, 
ni są delegaci na Kongres, oraz uchwa, 
lane wnioski i wytyczne pracy na na* 
stępną 3 letnią kadencję.

w gwiazdy, odbijające się w ciemnej 
powierzchni wody. Za mną rozległy 
się kroki. Sucha gałąź trzasła, śkruszo* 
na małą stopą... Wyciągnąłem dłoń, 
którą Nino pochwyciła. Poszliśmy da* 
lej w głąb lasu. Drzewa patrzyły na 
nas groźnie i niechętnie. N ie było to 
dobrze, że oddaliliśmy się od ognia, że 
Nino usiadła na skraju małej łączkj i 
pociągnęła mnie z sobą. W  wesołym 
Karabagu obowiązywały surowe oby* 
czaję. Stary Mustafa opowiedział mi 
ze zgrozą, że przed osiemnastu laty 
zdarzył się w okolicy wypadek cudzo* 
łóstwa. Od tego czasu zbiory owoców 
nie dopisują.

Spojrzeliśmy na siebie. Twarz Nino 
oświetlona księżycem, była blada i za­
gadkowa.

— Księżniczko, — powiedziałem 
Obrzuciła mnie ukośnym spojrzeniem 
Była rzeczywiście księżniczką od dwu­
dziestu czterech godzin, choć już od 
dwudziestu czterech lat trwały zabiegi 
jej ojca w Petersburgu, o pozwolenie 
używania tytułu. Dziś rano nadszed! 
telegram z Petersburga. Stary cieszy' 
się jak dziecko, które odnalazło zgu­
bioną matkę i  zaprosił nas wszystkich 
na tę nocną uroczystość,

CC. a. n j
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Rolnictwo wraca na rynek
Trudno o optym izm  

w gospodarczym położeniu Czechosłowacji
Jeden fakt radosny wybija się na 

nzoto sukcesów gospodarczych ostat­
niej doby: rolnictwo wraca na rynek, 
zaczyna kupować i  płacić. Nie jest to 
drobiazg w kraju, w którym około 65 
procent ludności stanowią rolnicy. 
Włączenie tak licznej warstwy w  o* 
bieg gospodarczy posiada więc olbrzy. 
mie znaczenie dla całego życia ekono' 
micznego kraju.

Wyrazem aktywizacji gospodarczej 
odcinka rolniczego jest m. in. znaczne 
rozszerzenie działu maszyn i narzędzi 
rolniczych na tegorocznych Targach 
Poznańskich, których otwarcie nastą* 
pi już za kilka dni ( l  maja). Ekspona* 
ty tej branży, jak się dowiadujemy, 
zajmą przestrzeń większą, niż w jakim­
kolwiek roku od chwili rozpętania się 
kryzysu. Również i działy innych ma5 
szyn i  urządzeń, związanych z rolnic­
twem i przemysłem rolnym, jak urzą* 
dzenia mleczarskie, chłodnie i t. p„ 
wskazują zwiększone zainteresowanie

WALUTY
Belgi belg. 89.64 — 89.12, dolary amer. 

529 — 526 1/2, doi. kanad. 526 1/2 — 524, 
floreny hol. 295.89 — 294.15, franki frant. 
16.74 -  16.24, fr. szwajc. 122.20 -  121.40, 
funty ang- 26.49 — 26,33, guldeny gd. 
100.25 — 99.75, kor. czeskie 14.40 — 12.90, 
kor duńskie 118.30 — 117.45, kor. norw. 
133.15 — 132.15, kor. szwedz. 136.59 — 
135-60, liry włoskie 25.70 — 22.80, marki 
fińsk. 11.72 -  11.25, marki niem. 106.00 -  
102.00, marki srebrne 118.00 — 113.00, Tel 
’Aviv 26.20 _  25.95,

PAPIERY PROCENIOWE
4 i pół wewnętrzna 65.75, 3 inwest 1 em* 

54.00 — serie 92.75, 3 inwest. 2 em. 82.75 
— serie nienotowane, 5 konwersyjna 70 25, 
4prem j. dolar. 42.50, 4 konsolidacyjna nie. 
notowana.

Tendencja przeważnie słabsza.

AKCJE
Bank Polski 116.50, Bank Zachodni 33.00, 

Lilpop 71.00, Norblin 54.00, Starachowice 
18.75. Zyradów 62.50 — 59.00.

Tendencja nieco słabsza.

DEWIZY
Belgia 89.42 -  89.64 — 89.20, Berlin 

213 07 — 212.01, Gdańsk 100.25 -  99.75, 
Amsterdam 295.15 -  295.89 — 294.81, Ko* 
penhaga 118.00 — 118.30 — 117,70, Londyn 
26.42 — 26.49 — 26.35, N. Jork czek 529 3/4 
531 — 528 1/2, kabel 530 -  551 1/4 528 3/4, 
Oslo 133.13 -  132.47. Paryż 16.54 -  16.74 
-16.34, Praga 18.42 -  18.47 -  18.37, 
Sztokholm 136.25 -  156.59 -  135.91, Zu* 
tych 121.90 -  122.20 -  121.60, Wiedeń 
99.25 — 98.75, Helsinki 11.72 — 1166, 
Montreal 528 1/4 — 525 3/4, Tel Aviv 
26.49 -  26.35.

Tendencja dla europejskich słabsza, dla 
amerykańskich utrzymana.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica obrót 871 ton, tend. 1. swyżk. 

Zyto obrót 588 ton, tend. 1. zwyżk. Jęczmień 
obrót 515 ton, tend. spokojna. Owies obrót 
97 ton, tend. chwiejna.

Obrót ogólny ton 3,723.
Pszenica czerw, jedn, 26.00—26.25, zbier. 

25.00—25-25, biała jedn. 26.50-26.75, zbier. 
25.50—25.75. Zyto I. stand. 19.25-19.50, 
U. stand. 18.50—18.75. Mąka pszenna rajo* 
wa 0*95 proc, 30.50—31.00, żytnia razowa 
095 proc. 23.00- 23.50.

Ceny loco wagon Lwów.
Inne kursy niezmienione.

Nafta rumuńska dla Niemiec
W najbliższym czasie mają się roz­

począć niemiecko » rumuńskie roko* 
wania w sprawie dostaw nafty rumuń* 
skiej dla Niemiec. Po dokonaniu An- 
schluąsu, Niemcy są szczególnie zain­
teresowane w utrzymaniu dostaw naf* 
iy rumuńkiej, które były zawarowane 
\v specjalnej umowie rumuńsko * au* 
striackiej. Co do Rumunii, jest ona, jak 
dotychczas. mąLo .zainteresowatw w

Targami w przewidywaniu pcważniej* 
szego wzmożenia się zapotrzebowa* 
nia. Stąd też należy wyrazić przekona* 
nie, że w reku  bieżącym ujrzymy na 
Targach znacznie większą ilość przed­
stawiali rolnictwa, niż w latach po* 
przednich.

B a n t S e e a  l i t e w s k a  
w  p a k c i e  y t i y ń s k i m

W  związku z normalizacją politycz­
nych stosunków polsko * litewskich, 
uwaga naszych kół gospodarczych 
skierowana jet także na odcinek go* 
spodarczy tych stosunków, wąziutkim 
wykrojem których w czasie braku 
współpracy między obydwoma pań* 
sfwami jest jednak fakt pojawienia się 
od czasu do czasu bandery litewskiej 
w porcie gdyńskim. Przy bliższej ob­
serwacji ruchu statków portu gdyń* 
skiego okazuje się. że bandera litew* 
ska pojawiła się po raz pierwszy w r. 
1925, reprezentowana przez 4 jednost­
ki handlowe i później prawie corocz=e 
nig P.ojawia się w statystyce ruchu star-

Możliwości dla eksportu 
drzewa polskiego do Anglii

Eksporterzy drzewa w Gdańsku spo 
dziewają się w najbliższym czasie o- 
żywienia w  zakresie eksportu drzewa 
polskiego do Anglii, co łączy się z fak ­
tem znacznego wyczerpania się zapa­
sów drzewnych na składach angiel* 
skich, przy równoczesnych stosunko* 
wo niewielkich zamówieniach, poczy* 
nionych na ten artykuł na rynkach za* 
granicznych,

Po osadzeniu nieuczciwych eksp orteró w
w Berezie Kartuskiej

Osadzenie w Berezie Kartuskiej 
trzech nieuczciwych eksporterów wy* 
wołało silne wrażenie w sferach gospo 
darczych, mających styczność z han­
dlem zagranicznym. Krok rządu okre­
ślany jest w tych sferach nie tylko ja* 
ko doraźne ukaranie za machinacje, 
przynoszące olbrzymie szkody żarów* 
no Śkarbowi Państwa- jak i reputacji 
handlowej Polski za granicą, ale i ia« 
ko ostrzeżenie, że w przyszłości tego 
rodzaju zbrodnie gospodarcze tępione 
będą z całą surowością.

Ałe bo też stosunki, jakie zapano* 
wały na odcinku naszego handlu za* 
granicznego, wymagają oddawna ra* 
dykalnej czystki. Długi szereg ekspor­
terów i importerów, nie dbając zupeł' 
nie o dobre imię naszego handlu w 
stosunkach z zagranicą, wytknęło so* 
bie jeden tylko cel: napełnienie wła­
snej kieszeni przez obejście obowjązu* 
jących ustaw i rozporządzeń, okroję* 
nie należnych Skarbowi Państwa 
wpływów, a wreszcie — przez oszu* 
stwo na szkodę zagranicznego odbior­

przedłużeniu umowy, albowiem woli 
dostawy na rynki wolnodewisowe, 
względnie na rynki, któreby przynaj* 
mniej część zapłaty dokonywały w de* 
wizach. Na podstawie umowy z Au­
strią, zaplata za naftę rumuńską nastę* 
powala w 50 proc, w dewizach i. zw. 
złotych.

Niemcy zakupywały, ąotycnczas mc* . 
całe 5 firoo. rumuńskiego eksportu na- *

W związku z rozpoczynającymi się 
rozmowami przygotowawczymi z Trze 
cią Rzeszą na temat dostosowania sto* 
sunków handlowych obu państw do 
zmian, wywołanych przez Anschluss, 
„Poledni Listy1* zamieszczają dzisiaj 
artykuł pełen pesymizmu.

ków polskiego portu narodowego. 
Najwięcej statków litewskich w Gdy* 
ni było w r, 1931, bo 25 o ogólnym to­
nażu 12.958 ton rei. netto. W  r. 1936 
banderę litewską reprezentowały 2 
statki, a w  r. 1937 — 10 statków han* 
dlowyeh.

Jeśli chodzi o udział bandery poi* 
skiej w ruchu statków litewskiego por­
tu Kłajpeda, o ile nam wiadomo. re> 
prezentowana była ona jedynie w o* 
statnich latach bodaj przez jedyny sta* 
tek, t. j, motorowiec polski „Pio­
nier 1", który bawił w  porcie kłajpedz 
kim w r. 1936.

Zwraca uwagę okoliczność, że do­
tychczasowe kontrakty na zakup drze* 
wa przez rynek angielski za granicą 
nie stoją w żadnej proporcji z zeszło­
rocznymi zamówieniami w analogicz* 
nym okresie. Finlandia sprzedała do* 
tychczas na rynku angielskim ca 
250.000 standart. w porównaniu z 
600.000 std. w lyin samym okresie r. 
ub., Rosja zaś cofnęła niedawno swą

cy względnie dostawcy. W  Minister* 
stwie Przemyślu i Handlu, oraz w Pań 
stwowym Instytucie Eksportowym 
nie trudno byłoby doszukać się sto* 
sów skarg, pochodzących zarówno od 
klientów zagranicznych, jak i od pol­
skich placówek konsularnych, użalają* 
cych się na niesamowite praktyki nie* 
których polskich eksporterów i impor* 
terów.

Niedawno, jak już o tym donosiliś­
my, wystąpiło Ministerstwo Przemy* 
słu i Handlu z projektem sporządzę* 
nia t. zw. „czarnej listy1* na nieuczci­
wych importerów; konsekwencją u* 
mieszczenia na „czarnej liście*1 byłoby 
czasowe, ewentualnie nawet całkowite 
odebranie zawinionemu . kontyngen* 
tów  przywozowych i w ogóle pozba* 
wienie go wszelkich praw importera.

Samorząd gospodarczy odniósł się 
do projektu rządowego bardzo przy­
chylnie, proponując jednocześnie obję* 
cie „czarną listą11 także nieuczciwych 
eksporterów. Jak dotąd, nie wiadomo, 
czy i kiedy projekt ministerialny, wej*

ftowego. Niemcy pragnęłyby obecnie 
zwiększyć zakupy nafty rumuńskiej, 
jednak bez konieczności czynienia wy. 
płat w dewizach. Tak więc kwestia for 
my zapłaty odegra w rokowaniach czo 
łową rolę. Ze strony niemieckiej wy* 
rażana jest nadzieja, że czoląwy udział 
Niemiec w handlu zagranicznym Ru* 
munii skłoni ia do uśtćoliwośęi.

[ Pismo twierdzi, że skutki gospodai 
cze połączenia Austrii z Niemcami, już 
obecnie okazują się bodaj cięższe je­
szcze od skutków politycznych. Szereg 
gałęzi gospodarstwa naród, czeskie* 
go zagrożony jest olbrzymimi strata’ 
mi, a przede wszystkim eksport drzew 
ny. węglowy, szeregu gałęzi przemy­
słu spożywczego, eksport cukru, o* 
woców, masła i t. d. Przemysł papier* 
niczy i chemiczny zostanie całkowicie 
wyeliminowany z rynku austriackiego.

Pismo zwraca uwagę, że gospodar­
stwo czeskie, jak żadne inne gospo­
darstwo w Europie, pracowało w o 
gromnym procencie na eksport. Z  te­
go względu wstrząs, wywołany przez 
Anschluss, będzie tym silniejszy dla 
życia gopodarczego Czechosłowacji, 
Pismo podkreśla, że nie tylko handlo­
we, ale i finansowe skutki okazują się 
niesłychanie groźne dla życia czeskie­
go. Tak n. p. w dawnej Austrii zna’* 
dują się obecnie zamrożone wierzytel­
ności wobec firm czeskich' na sumę 
przeszło 1 miliarda koron czeskich. W 
tej sytuacji — konkluduje pismo — 
trudno odnosić się z optymizmem dc

• nawiązanych rokowań

pierwszą listę, wydaną w styczniu bt 
z ofertą sprzedaży ca 250.000 std.

Normalnie Rosja w tym czasie wy­
dawała już trzecią z kolei listę z ofer* 
tami na sprzedaż swego drzewa. Poza 
Rosją i Finlandią wielkie szanse po­
siada więc obecnie, jako poważny 
eksporter drzewa, Polska, która wię­
kszość tego artykułu eksportuje przez 
port gdański.

dzie w życie. A przydałby się on bar 
dzo. Chociaż, jak utrzymują pewne 
koła gospodarcze, dobrzeby było, 
gdyby obok „czarnej listy'* działała 
również — B^reza!

W arto przy tej okazji zwrócić uwa* 
gę na pewne zjawisko, przejawiające 
się dość często w naszym handlu za* 
granicznym. Otóż zdarza się, że w 
sprawie przyznania kontyngentów 
eksportowych lub importowych, a 
zwłaszcza tam, gdzie chodzi o nad- 
kontyngenty, zwolnienie od cła, przy' 
dział dewiz i t. p„ interweniują w wy* 
działach ministerialnych nie bezpo­
średnio zainteresowane firmy, nie 
przedstawiciele lub urzędnicy rów* 
nież bezpośrednio zainteresowanych 
organizacyj ogólno .* gospodarczych 
czy związków branżowych — lecz jed­
nostki całkowicie postronne, osobi* 
ście nic nie mające wspólnego z eks* 
portem i importem, lecz żyjące i żeru­
jące właśnie na tego rodzaju „inter* 
wencjach". A w końcu wynika z ta* 
kich kombinacyj zawsze jakiś skandal. 
Wyrzucenie takich procederów poza 
nawias naszego życia gospodarczego 
(z procederami tymi łączy się n. p. w 
pewnej mierze dość powszechnie prak­
tykowane odstępowanie lub odsprze 
daż pozwoleń wy* i  przywozowych) 
byłoby nie małą zasługą powołanych 
do tego czynników.
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Czwartek
Pawia

Jutro: Piotra męcz.
Wschód słońca 4-13 
Zachód „  18-55

28
kwietnia

G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E .  
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O I .  
S K IE G O " . W  redakcji „D z ien n ik a  
P olskiego" przy jm u je  się codziennie 
—  z w y ją tk iem  niedziel i  św iat rzym . 
k a t. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od  godz. 
12— 13. W  innych godzinach B E Z *  
W Z G L Ę D N I E  żadnych spraw Re* 
dakcja n ie załatw ia.

R ękopisów  nadesłanych Redakcja  
nie zwraca.

Z a  a rty ku ły  nie zam ów ione R edak* 
cja n ie płaci w ierszow ego.

— OBOZ ZJEDNOCZENIA NARODO* 
. WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
' mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub fi. 
słowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9<tej do 12*tej i  od 17»tej do
19-tej.

S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , ■ 
2013 K A M C Z A C K I E  a
p ię K n ie  w y k o n a n e  — poleca JJ

K A R O L  S C H U R E R  5
Lwów, Senatorska 11 a. — Telef. 269-56 ■

TEATR WIELKI:
.Czwartek, 28. IV. 7.30 „Rosę M arie. 
Piątek, 29. V. 7.30 „Rosę Marie".
Sobota. 30. IV. 7.30 „Zawsze wierny".

TEATR ROZMAITOŚCI: 
Czwartek, 28. IV. 730 „Lekkomyślna -sio.

tra“. ........
Piątek, 29. V. 7.30 „Lekkomyślna siostra". 
Sobota, 30. IV. Teatr nieczynny.

Biżuteria sztuczna
p a r y s k a  — c z e s k a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m ie

Właflystaw KaiiiniEH LEWKU!
L w ó w , S o b ie s k ie g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

KINOTEATRY:
APOLLO: „Kapitan Mollenard",
ATLANTIC: „Fortancerki".
BAŁTYK: „Burgteater".
CASINO: „Pani Walewska'1.
CHIMERA: „Wesoły włóczęga",
EUROPA; „Wrzos".
GLORIA: „Pcnny" i „Jestem niewinny" 
GRAŻYNA: „Kurier carski".
KOPERNIK: „Pensjonarka". 
MARYSIEŃKA: „Buziaczek".
METRO: ...Roberta'1 i „Daniel Boonc".. 
MUZA: „Zycie ulicy".
PAŁACE: „Pepc le Moko".
PAX: „Hrabina Władinow":
RAJ: „Znachor".
RIALTO: „Historia jednej nocy"..
ROXY- „Skłamałam".

-STYLOWY: „Zawiniłam" i rewia.
ŚWIT:- i,Siódme niebo" i „Lckkoduch". 
TON: „Statek niewolników" oraz „Rycerze

stepu".
UCIECHA': „Potępieniec" j  rewia.

W I E L K A  O K A Z J A !  
K i e I i s z k i od 15 gr. 
T a le r z e  b ia łe  od 20 gr.

Kazimierz LEWICKI
skład porcelany, szkła i naczyń kuchennych 
Lw ów , p i, Wariacki 10, tei. 229.-15

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L., Szai* 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
„Palestyna dzisiejsza".

FOTOPLASTIKON -  pl. Mariacki 5. — 
„Turkcstan": Suchara, Samarkand.

TEATR
OPERETKA „ROSF, MARIE" W TE- '

ATRZE W. w bież, tygodniu ukaż; się-tyl- 
ko dwa 'razy, dziś i jutro w piątek wieczo* I 
rem w znakomitej obsadzie premierowej: . 
-Ankwićz*Szyjkowska, Bielicka, Kaupc (par- | 
tia tytułowa), Stadnikówna, Borowy,. Kufi* i

Apel do Komitetów Porozumiewawczych 
i @mnizscfi Polskich

Prezes Sekretariatu  Porozumiewaw* 
czego Polskich Organizacji Spotecz3 
nych w  - M ałopolscc wschodniej prof. 
d r  A dam  Fischer, w ystosował gorący 
apel do w szystkich kom itetów  wojea 
w ódzkich i pow iatow ych SPPOS. i  do 
organizacji zrzeszonych w  spraw ie u* 
działu w  uroczystościach 3*majOwyęh.

Sekretariat w zyw a wszystkie zrze­
szenia, aby  tegorocznym obchodom  
3-go M aja s ta ra ły  się nadać form ę je* 
szcze bardziej okazałą niż w  latach u* 
biegłych. W  tegorocznych manifesta* 
cjach w yznaczony został now y ceł: 
społeczeństwo pow inno podkreślić i u« 
jaw nie niezłom ną wolę stałej systema* 
tycznej p racy  d la  dobra polskości na 
ziemiach południow o w schodnich. — 
Praca ta ma być jak  najbardziej pozy ­
tyw na  i konkretna, w artościow a i 
tw órcza.

Każda organizacja polska ma ujaw« 
nić swą siłę i  organizacyjną sp raw ­

Planowany napad 
na studenta U. J. K.

W czoraj rano na Uniwersytecie J. K. 
w. sali wykładowej instytutu fizyki 
p rzy  ul. Długosza, bojówka endecka 
usiłowała ponownie zmasakrować stu* 
d en ta ' medycyny . Janusza Wójcików* 
skiego. Student ten, jak wiadomo, już 
dwukrotnie został ciężko poraniony 
przez bojówkę, tak  że musiał kilka ty ­
godni leżeć w szpitalu. -

W  czasie napadu w  dniu 4 marca br. 
W ójcikowski doznał niebezpiecznego 
poranienia głowy i bardzo ciężkich o* 
brażeń wewnętrznych. W  związku z 
tym napadem władze bezpieczeństwa 
aresztowały kilku akademików, którzy

Trzej studenci oskarżeni 
o nadużycia

(—)  N a dzień wczorajszy wyznaczo* 
na była przed s. o. Majkowskim roz­
prawa przeciw studentom  najwyższych 
uczelni we Lwowie, którzy dopuścili 
się nadużyć w  komisji żywnościowej 
Bratniej Pomocy Studentów Uniwersy* 
tetu  J. K. Głównym oskarżonym jest 
słuchacz praw Robert Stecker, b. prze* 
wodniczący tej komisji, który przy­
właszczył sobie z powierzonej, m u go* 
tów ki 5.500 zł. i kwotę tę wydał na 
hulanki, oraz przegrał w k arty  i na  
wyścigach.

W  zabawach towarzyszyli m u stu* 
den t U . J. K. Jan  Gethman i studen t 
Politechniki Paweł Kociuba. Oskarżeni 
są oni o namawianie Steckera do de* 
fraudacji. „Trójka hultajska" w ydała

gowski, Ostrowski. Nicprzewski, Szalaw* 
ski, Więckowski, Zintel, z występem mi* 
strzowskicj pary baletowej M. Kołpikówny 
i E. Paplińskiego w zwiększonym zespole 
corps dc ballet, w reżyserskim opracowaniu 
F. Kuligowskiego, pod muzycznym kierow­
nictwem J. Munda, w bogatej i- pełnej efek* 
łownych pomysłów oprawie dekoracyjno* 
kostiumowej M. Różańskiego. Abon. 19. — 
Piękna operetka „Rosę Marie" po piątko* 
wym przedstawieniu zostanie wznowiona 
dopiero w następnym tygodniu, wobec Wy* 
stawienia nowej premiery Teatru W.

-  KOMEDIA „LEKKOMYŚLNA SIO* 
STRA“ W TEATRZE ROZM. Jeden z naj­
lepszych utworów polskiej'  twórczości ko* 
mediowej okresu przedwojennego, znako* 
mita komedia Wł. Pcrzyńskiego „Lekko* 
myślna siostra", której Wznowienie zyskało 
znaczny sukces artystyczny i wielkie zain* 
teresowanie publiczności, w bież, tygodniu 
będzie grana w Teatrze Rozm. tylko dwa 
razy, dziś i jutro w piątek wiccz. w dosk. 
premier, obsadzie: Barwińska, Cłianiccka, 
Górska, Borowski. Lcliwa, Mierzejewski, 
Wojtecfci, w realizacji scenicznej znakom:* 
tego reżysera K. Borowskiego, w nowej sty. 
lowcj oprawie dekoracyjnej projektu M. 
Różańskiego. Abon. 20.

— SOBOTNIA PREMIERA TEATRU 
W. Do końca dobiegają próby w reżyserii 
H, Szletyńskiego, J, Szyndlera i J , Wąrne-„

ność. Każdy w inien złożyć ofiarę na 
cele narodow e T . S. L.

Organizacje, polskie mają zmobiłizo* 
wać członków  na specjalne uroczyste 
zebrania i obchody, w  tiiiastach, mia* 
steczkach, po w szystkich wsiach, a na* 
wet w m niejszych osiedlach. W  każdej 
sali D om u Ludowego n ie  może brak* 
nąć w  dniu  3-go M aja prelegentów. D o 
wśi należy kierow ać chóry  i zespoły te3 
atralne. W szystk ie  dom y mają być u- 
dekorow ane polskim i chorągwiami i 
nalepkami, a  D om y L udow e i świetli3 
ce przystrojone w  szatę odświętną.

A pel prezesa d ra  Fischera spotkał 
się wszędzie z zadow oleniem  i żywym 
oddźwiękiem. K om itety na  całym te* 
renie trzech wojew ództw  południowo* 
w schodnich, przystąpiły  już do ustalę* 
nia program u i  bezustannie pracują 
nad  zmobilizowaniem środków , które 
m ają wypełnić w ażny i doniosły po­
stu lat narodow y.

jednakże po pewnym czasie zostali u* 
wolnieni z aresztu.

To widocznie ośmieliło napastników, 
którzy, kiedy W ójcikowski powrócił 
na .wykłady, poczęli go p.onownie szy* 
kanować i obrażać, a następnie usilo* 
wali go zmasakrować wczoraj rano.

Sześciu, członków bojówki . otoczyło 
go. w sali wykładowej instytutu fizyki, 
chcąc dokonać po . raz trzeci napadu. 
N a  szczęście, wejście profesęra uda* 
remniłó planowany napad. Ojciec W ój 
cikówśkiegó zawiadomił o. planowanym 
napadzie władze uniwersyteckie, admi­
nistracyjne i premiera gen. Skłądkow* 
skiego.

część skradzionych pieniędzy we Lwo* 
wie, a następnie wyjechała, do. Lublina, 
ażeby : się odegrać n a  wyścigach. Szczę* 
ście im jednak nie służyło i bez grosza 
powrócili do Lwowa.

Oprócz pieniędzy Bratniej Pomocy 
Kociuba w ydał 140 zł. zebranych przez 
kolegów na urządzenie jakiejś wyciecz­
ki. Gethmanowi zarzuca ak t oskarżę* 
nia, że namawiał Steckera do samobój* 
stwa w celu zatuszowania sprawy.

Rzecz się jednak w ydała i  trzej stu* 
denci stanęli wczoraj przed sądem. Roz 
prawę jednak  odroczono do 4 maja, 
gdyż Kociuba nie otrzym ał na  czas ak­
tu  oskarżenia i  nie mógł przygotować 
obrony.

ckiego z nowej sztuki poety Lwowa H. 
Zbierzchowskiego pt. . „Zawsze wierny", 
której prapremiera budzi ogromne zaintere* 
sowanic w najszerszych sferach społeczeft* 
stwa, tak dzięki wskrzeszonej wizji naj* 
wznioślejszych momentów z dziejów kreso* 
wego grodu przez jego ulubionego pisarza, 
jak też dzięki niezwykle barwnym i monu­
mentalnym ramom scenicznym, jakie przy* 
gotowuje temu widowisku teatr lwowski. 
Dla lwowian, tak bardzo rozmiłowanych w 
świetnej historii rodzinnego miasta, będzie' 
to widowisko radosne i krzepiące serca, ja* 
kiego do tej pory nic-mieli sposobności o* 
glądać' w gmachu Teatru Wielkiego, po* 
święconego przede wszystkim narodowej 
sztuce. Prapremiera sztuki „Zawsze wier­
ny" połączona będzie z uroczystym obcho* 
dcm jubileuszu 40*letnicj pracy literackiej 
lwowskiego pisarza. W sztuce bierze udział 
prawie cały męski zespół teatrów w połą* 
czemu z chórami i licznymi statystami.
’ -  WYSTĘPY WYRWICZA WE LWO* 

WIE. Dawno niewidziany we Lwowie, u* 
lubienicc całej Polski, jedyny w swoim ro; 
dzaju słynny monologista Leon Wyrwicz, 
który na podstawie głębokiej. obserwacji 
życia i jego Smiesznostek tworzy swoje 
słynne monologi, będące niewyczerpaną ko* 
palnią bajecznego humoru, wystąpi w Te* 
atrze Rozm. tylko trzykrotnie: w’ niedzielę 
1 maja popołudniu i wieczoręrn oraz, w pc>

P r / e g l g d  p r a s i j
(Dokończenie ze str. 3-ciej).

Z. N. koncentrację prawicy społecznej, 
to lepiej, że sobie poszli. Obóz Zjedno* 
czenia Narodowego nie będzie ani pra­
wicowy ani lewicowy,; gdyż jest on or-. 
ganizacją ponadklasową,

UWAGI O MŁODZIEŻY 
Na marginesie ostatnich wydarzeń

w Związku Młodej Polski „Zaczyn" 
drukuje trafne uwagi:

W czasach niewoli fakt zwracania się 
wszystkich oczu na młodzież przenikał ją 
przede Wszystkim duchem odpowiedzialne* 
ści. .Dzisiaj fakt ten pociąga niestety za-so* 
bą zupełnie inne konsekwencje. Dzisiaj, 
nie tyle młodzież .co niektóre „młodzieżo* 
we' organizacje'1 (bo to nie jest to samo) 
•przeniknięte są przede wszystkim niesły* 
chana wprost megalomanią, a z megalo* 
manii niestety nic twórczego nigdy nie 
wynikło.

Ostatni incydent z „Młodą Polską" jest 
przede wszystkim objawem tej właśnie me* 
galomanii, doprawdy już denerwującei 
wszystkich przytomnych ludzi zarówno 
starych jak i młodych.

Drugą cechą przeniesioną mechanicznie 
z młodzieżowych tradycji powstańczych, na 
mentalność części młodzieży niepodległej to 
poczucie tymczasowości wszystkich prac, 
pogardy dla pracy dnia powszedniego, 
wiary w to, że wszystkie obecne wysiłki 
to jeszcze „nic to", że trzeba czekać na 
„coś", có dopiero przyjdzie i  że wtedy 
dopiero - zacznie się prawdziwe, pełne ży« 
cic i prawdziwa praca. To nastawienie, tak 
pożyteczne w niewoli, staje się zgubne w 
państwie niepodległym i łatwo może w ml* 
śtyiżńych „wizjach" i „przełomach". .  za. 
gubić realizm aktualnych i ważkich próbie* 
mów. zatracić ich zrozumienie i poczucie 
ich doniosłości.

To właśnie zupełne oderwanie się od. te* 
alnęgo podłoża, od organicznej podstawy 
państwowej, od • prawdziwych dążeń i inte* 
resów społecznych szerokich rzesz młodzie* 
ży, nie zarażonych megalomanią i „roman* 
tycznym" snobizmem, oto druga przesłań* 
ka dla zrozumienia istoty konfliktu między 
grupką kandydatów na „wodzów" z Mło* 
dej Polski a odpowiedzialną pracą nad 
zjednoczeniem narodu wokół konkretnych 
prac realizacyjnych.

Zaiste dziwnymi drogami • chodzą wska* 
zówki wychowawcze wiadomej szkoły my* 
ślcnia politycznego; w okresie gdy potrze* 
ba było idei romantycznych, propagowała 
pracę organiczną i ugodowość; dzisiaj gdy 
tyle trzeba tej właśnie pracy realnej i or* 
ganicznej — stara się zaszczepiać w mło* 
dych spóźnioną „bohaterszczyznę".

Polsce potrzeba na gwałt młodzieży, któ* 
ra  będzie myśleć i czuć niepodległe. Ta 
tylko młodzież będzie w przyszłości zdolna 
do odpowiedzialności za państwo.

<inf.)

niedziałek 2 maja wieczorem z swoim kapi* 
talńym, nowym i starym repertuarem arcy- 

’ zabawnych monologów Na występy Wyr* 
wieża ważne płatne abonamenty przy ka* 
sic, 30 proc, zniżka oraz zniżki urzędnicze. 
Przedsprzedaż biletów rozpoczęła się juz 
w. kasach teatrów. -

GOŁĘBNIKFRONI na czete progra"10
Pasaż Mikolascha 3186

— SZYMON GOLDBERG, światowej 
sławy wirtuoz-skrzypek wystąpi we Lwowie 
z recitalem 5 maja w sali Pol. Tow- Muzy* 
cznego. Artysta to . najwyższej klasy, któjry 
po ukończeniu tournee w Ameryce, ostat* 
nio odniósł ogromne sukcesy jako, solista 
koncertów symfonicznych we Lwowie i 
Warszawie. Goldberg wykona okazały pro* 
gram, obejmujący arcydzieła Haeridta, Ba* 
cha, Mozarta, "Debussego, Szymanowskie­
go, Paganiniego, Granadosa i de Falla. — 
.Akompaniuje dr. Edward Steinberger.

RADIO
-  INAUGURACYJNY KONCERT. 

-Dziś o 22 P. R. transmituje inauguracyjny 
koncert Twa' Krzewienia Muzyki Kamera!* 
nej. W koncercie transmitowanym z Kon* 
serwatorium Warszawskiego wezmą udział: 
Zespól Instrumentalny T. K. M. K. pod 
dyr. F. Rybickiego, TrombinLKazuro — 
klawesyn, M. Szaleski — altówka i H. Bart* 
nikowski — flet

-  W DNIU JAPOŃSKIEGO ŚWIĘTA 
NARODOWEGO, Dn. 29 bm. z okazji ja­
pońskiego święta narodowego P. R. nadajc 
o 10.25 do Japonii na .falach krótkich spe* 
cjałną audycję okolicznościową. Na audy* 
cje tę złożą się przemówienia ambasadora 
Japonii- w Polsce, przedstawiciela Związku 
Młodzieży Dalekiego Wschodu, hymny 
narodowe Japonii i Polski, oraz japońska 
pieśń patriotyczna. Audycja nadana zosta* 

•nie ,w języku japońskim. Radiosłuchacze 
polscy będą ją mogli usłyszeć tegoż dnia o 
11.42 rano.;
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ODCZYTY I WYSTAW Y
-  ZW. PA Ń  D O M U  zawiadamia, żc 29 

hm. o 18*tej w lokalu własnym przy ul. 
Batorego 38 odczyt pt. „H ieienia pracy do* 
inowej kobiety" wygłosi d r. St. Biilin. — 
Goście m ile widziani

-  P . V ALENTIN B R IFA U T  wygłosi 
odczyt po francusku pod ty t.: „Królewski 
bohater doby dzisiejszej A lbe rt Belgijski", 
oraz „Dawne więzy łączące Belgię z Pol- 
;ką“ jutro 28 bm. o 19*tej w  sali Tow. Krc* 
dylowego Ziemskiego, ul, K opernika 4. — 
W stęp za dobrowolnymi datkami na cele 
Zjednoczenia polskich katolickich Tow. ko* 
biecych.

-  POL. TOW . E K O N O M ICZN E zawia* 
damia, żc staraniem jego w ygłosi p. Leo­
na rd  Krawulski, dyr. dep. M in. R. i R R. 
odczyt p t.: „Przebudowa ustroju rolnego w 
Polsce" 30 bm. o 18*tej w wielkiej sali po* 
siedzeń Izby PrzemyslowOsHaadlowej we 
Lwowie przy  ul. A kademickiej 17. Aktual* 
na i  ciekawa treść odczytu w równym rzę­
dzie , jak  i osoba prelegenta, będącego 
pierwszorzędnym znawcą spraw  rolniczych, 
którego poglądy jako dyrektora dep. M in. 
R. i R. R. pokrywają się niewątpliwie 
x poglądami p. ministra — budzą pow* 
szechne zainteresowanie i ściągną bezwąts 
pienia liczne grono słuchaczy. W stęp bez* 
p łatny dla członków' i gości.

-  D ZIŚ W  K A SY N IE I  KOLE LIT.» 
ART. ó 19.30 zostaną w yświetlone przez 
Lwowski Klub Filmowy i Lwowskie Tow. 
Fotograficzne „Niemieckie filmy amator* 
skic", nagrodzone na konkursie  w Paiyżu 
w  r. 1937. Słowo w stępne i objaśnienia po* 
da  inż. dr. W . Romer. Pokaz nie będzie 
pow tórzony. Bilety od 40 gr. do  1 zł. 15 gr. 
w  przedsprzedaży u G . Seyfartha przy  ul. 
Akademickiej 6, od . 184ej p rzy  ka<e. 

ZEBRANIA
-  POL. TO W . ZO O L O G IC Z N E  O d , 

dział lwowski, odbędzie posiedzenie r.au* 
kowc 30 bm. o 6 wieczorem w Instytucie 
Zoologicznym U niw . J. K., ul. św Mikoła­
ja  4  z następującym porządkiem  dziennym: 
D oc. d r. Ludwik M onnc: „Barwienia witał* 
ne jako metoda cytofizjologiczna. Komuni* 
kały. Goście mile widziani.

RÓŻNE
-  Z  U N IW ERSY TETU  JA N A  KAZI* 

M IERZĄ WE LW O W IE. K u czci zmarłego 
śp. p rof. K Tw ardowskiego odbędzie się 
30 bm. o 17.30 w  auli U niw ersytetu uro* 
czysta Akademia żałobna, urządzona stara­
niem Senatu akademickiego i Rady Wy* 
działu humanistycznego U . J. K. oraz Pól. 
Tow . Filozoficznego we Lwowie.

-  O TW A RCIE CZY TELNI IN STY TU ­
T U  W YZSZEJ KU LTU RY  RELIG IJN EJ. 
Instytut Wyższej K ultury Religijnej donosi, 
żc począwszy od  27 bm. będzie otw arta w 
dn i powszednie od godz. 18 do  21 w loka* 
i u własnym przy u l. Łozińskiego 6, 1. p . dla 
inteligencji bezpłatna czytelnia naukowa 
czasopism i książek treści teologicznej, filo* 
zcficznej i  społecznej.

-  ZA RZĄ D  OKR. Z W . KANIÓW* 
CZYKOW  I  2E L IG O W C Z Y K Ó W  we 
Lwowie urządza 8. V. o  11-tej tradycyjne 
„Święcone" dla b  żołnierzy wyżej wymię* 
nionych fcrmacyj. Bliższy adres zostanie 
podany w zaproszeniach. U dział w  „Swię* 
cónym" wynosi 2 zl. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd pisemne lu b  osobiste pod  adresem: 
Lwów, u l. Mączna 1. 3, m. 4 , oraz telefon:* 
cznie codziennie międzv 14—15. N r. tel. 
259-05 do  3. V.

-  R A U T Z TA Ń C A M I urządzony sta* 
raniem Zarządu Głów nego Sekcja Wschód* 
nia T . S. L. odbędzie się w  wigilię Święta 
Państwowego rocznicy Konstytucji Trzecie­
go Maja 2*go maja w salach Kasyna i Koła 
Lit.«Art W spółudział w części koncertowo* 
artystycznej przyrzekli łaskaw ie: W PP. St. 
Russocki, a rt. śpiew, p rzy ; akompaniamcn* 
cie W P. Z. Frankowskiej, chór „Echo-Ma* 
cierz" pod dyr. p . Kołaczkowskiego, oraz 
artyści b. W esołej Lwowskiej Fali, Józef 
W ieszczek, „Szczepko i T ońko". D ochód z 
rau tu  przeznaczony na cele oświatowe 
T  S. L.

-  DYŻURY N O C N E  W  A PTEK A CH . 
O d dn. 24 kwietnia do dn. 50 kwietnia mają 
następujące apteki dyżury nocne i niedziel*

lllądzińśkiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lcra i J. Pinclcsa, Rynek 18. — Dorżawetza. 
p l. T eodora 3. — Ettingera, p l Goluchów* 
skich 14. — H aya, ul. K ołłątaja 12. — Ka* 
ciewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie* 
wieża, U nii Brzeskiej 4. — Lauera, u l. Ja* 
gicllońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa. ul. Żółkiew ska 82. — 
Markowicza, Zyblikicwicza 50. — Mikola* 
schą, ul. Kopernika 1. — N ussbaum a, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akadc* 
micka 28. — Poratyńskiego, p l. Bernardyń, 
ski 1 .— Reissowej, Zam arstynów, ul. Lwów, 
ska 43. — Scheinbachą, ul. G ródecka 30. — 
Somcrsteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckicgo, Zielona 33. 
W ojtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi* 
cza, ul. Gródecka 84.

Przyjechali do Nowego
„H ote lu  E u ro  pc jsk ie g o "
Hr. Potocka Maria, wł. dóbr — Ryma* 

nów, Rabcewicz*Zubkowski Jan, dyr. P. K.

Zgłoszenia
W ystawą

Już niespełna pó łtora  miesiąca czasu 
dzieli nas od term inu otw arcia najw ięk 
szej w  Polsce im prezy propagandowo* 
lotniczej: Krajowej W ystaw y  Lotnicze; 
we Lwowie. Jeszcze mniej czasu dzieli 
nas od  term inu zgłaszania udziału w 
K rajowej W ystaw ie Lotniczej, k tó ry  
upływ a w  dniu 10-go maja bieżącego 
roku . N apływ  w ystaw ców  jest bardzo  
duży , ale ponieważ przypuszczalnie 
nie w szyscy zainteresow ani otrzym ali 
„K arty  zgłoszeń'* 1 inform ujące o  wa* 
runkach uczestnictwa w  Krajowej W y  
staw ie Lotniczej, podajem y je poniżej 
w  zwięzłym  skrócie.

Stoiska są  zasadniczo bezpłatne, o* 
bówiązujc ty lko  niew ielka op łata  za u- 
czestnictwo w  W ystaw ie. Zgłoszenia 
udziału  w  K rajow ej W ystaw ie Lotni* 
czej należy przesyłać pod  adresem : — 
O kręg  W ojew ódzki L. O . P. P., Lwów 
ulica Podleskiego 1, najpóźniej do 
l0*go maja. W odę, gaz, prąd, telefon i 
dodatkow e św iatło elektryczne, otrzy* 
m ują W ystaw cy n a  zamówienie, sk ie­
row ane do  K om itetu Krajowej Wy* 
staw y  Lotniczej po  cenie kosztów  wla* 
snych.

W ystaw com  przysługuje praw o ul­
gow ego przew ozu eksponatów  na ko* 
lejach w  wysokości 75. procent od  opła* 
ty  taryfy. P rzyznana ulga będzie reali* 
zow ana w  ten sposób, iż przew óz eks* 
pona tów  na W ystaw ę odbyw ać się bę* 
dzie  w  zastosow aniu ulgi 50 proc., zaś 
przew óz pow rotny  z W y staw y  bez* 
płatnie. T ran sp o rt eksponatów  ze sta­
cji przeznaczenia Persenków ka zaia* 
tw ia  przedsiębiorstw o transportow e C.

Garber skazany na 5 lat więzienia
(—) W czoraj zakończył się proce® 

przeciw  Jakubow i G arberow L o sk a rż j 
nem u o łapow nictw o i szereg nadużyć 
popełn ionych  na stanow isku  urzędnl* 
ka Izby  Skarbowej.

Świadek St. Borowski, dzierżaw ca 
ho telu  G eorge‘a zeznał, że wręczył G ar 
berow i 240 zł. na zapłacenie odsetek za. 
zaległości podatkow e, jednakże oskar* 
żony  przyw łaszczył sobie te pieniądze,

Służąca —
(—) Kupiec lwowski Fraenkel 

miał ryzykowny zwyczaj przecho­
wywania pieniędzy w  domowej ka* 
setce. Kwota 220 dolarów złożona 
w  tym schowku, stopniowo malała 
— w  końcu kasetka w tajemniczy 
sposób opróżniła się zupełnie. Fraen 
kel zaczął podejrzewać o kradzież 
swą służącą, Zofie Olejnikówną i jej 
narzeczonego B. Podliseckiego.

N ie mając dowodów, próbował 
zabawić się w detektywa i śledził 
Podliseckiego na ulicy, w  końcu po* 
lecił posterunkowemu, by go areszto 
wał- Istotnie przy Podliseckim zna* 
leziono 7 dolarów. W yszło na jaw, 
że służąca miała podrobiony kluczyk 
od  kasetki i wykradała pracodawcy 
pieniądze.

W  kradzieży! współdziałała cała 
spółka. Olejnikówną dawała dolary

O . — W arszawa, Pietruski Stefan, wł. dób r J 
— Baranów, Królewski A rtur, przemysło* i 
wiec — Bielsko, Brifau: W alcntin z ma!* ' 
żonką, senator — Bruksela. Ks. Sapieha Eu* ; 
stachy, wł. dób r —  W arszaw a, H r. Siera, ; 
kow ski Stanisław wł. d ó b r — maj. Osiek : 
C arton de W iart Francois Józef, oficer armii i 

' belg. — Bruksela. Ks. Sapieha Jan  z mai* 
i żonką, wł. dób r — W arszawa C arton  de 
i W iart*Hause Cecile M aria — Bruksela, H r. 

Tyszkiewicz H enryk, wł. dób r — Tyśmie* 
nica, W artanow icz Mieczysław, wl. d ó b r — 
Trójca, Bank Baruch, kupiec — Berlin, Be* 

i niński Stanisław, notariusz — Bełz, Ks. Sa»
1 pieżanka Eleonora, wł. d ó b r — Spusza, Mi*
' naków  Sergiusz, ziemianin — Krzemieniec, I 
( H r. Krasicki A ntoni, w l. dób r — Lesko, Ko* j 

b a k  W ładysław, wiceprezydent m. — Bory* ■ 
sław , Krajewski Stanisław, wł. dób r — Cze* 
chy, Lipczyński Michał, kupiec — G dynia, I 

1 Niedżwieękł Stanisław, inż . leśny — Roma* I

n a  K r a j o w ą
Lotniczą

U artwig, które  objęło b iuro transpor* 
tow e Krajowej W ystaw y Lotniczej.

Staraniem K om itetu K rajowej Wy* 
saw y Lotniczej, ukaże się pam iątkow e 
w ydaw nictw o pod  tytułem  „Krajową. 
W ystaw a Lotnicza", w którym  umiesz 
czony będzie spis w ystaw ców  K rajo­
w ej W ystaw y Lotniczej. W szyscy  Wy* 
stawcy korzystać mogą z ogłoszeń w 
tym  wydawnictw ie za uiszczeniem od* 
powiedniej opłaty. Ponieważ katalog 
W ystaw y już w krótce oddany  zosta­
nie do druku , w ięc w szyscy wystawia* 
jący, we w łasnym  interesie pow inni 
już w  dniach najbliższych, zarezerwo* 
wać sobie miejsce.

W p r z e d e d n iu  majowych 
zawodów konnych

nia wierzchowego, już osiągniętych, 
z drugiej strony pogłębienie w iedzy je­
ździeckiej w kierunku praktycznym i 
stworzenie fachowych podstaw  do wyż* 
szego wyrobienia konia i jeźdźca, czego 
wymaga dzisiejszy międzynarodowy 
sport jeździecki, w którym  chcemy i po 
winniśmy zająć wybitne stanowisko. 

| O bok więc biegów od punktu  do pun* 
ktu, biegów na przełaj, które z natury 
rzeczy muszą odbywać się w  terenie, 
przynosi nam program  zawodów kon* 
ku rsu  ujeżdżenia konia, pokazy konia 
wierzchowego a przede wszystkim to, 
na co miłośnicy hippiki cały rok się 
cieszą, t. j. konkursy skoków przeszko* 
dowych. Jeżeli konkurs ujeżdżania jest 
wyższym stopniem techniki i  ru tyny  je* 
ździeckiej, to jednak  skoki przeszkodo* 
we stwarzają dla widzów najwięcej e» 
mocji, na przeszkodach wykazuje jeż* 
dziec uwagę i odwagę, szybką orienta* 
cję i zdolność decyzji, a Polski Zwią­
zek Jeździecki, k tóry nie ustaje w 
swych usiłowaniach popierania jeździe­
ctwa cywilnego, zarezerwował wiele 
konkursów wyłącznie dla pań  i  jeż* 
dźców cywilnych. Publiczność więc, a 
zwłaszcza młodzież, w inna tłum nie po* 
śpieszyć, by  ujrzeć najlepszych jeźdź. 

1 ców i najlepsze konie.

Już tylko parę dni dzieli nas od wio* 
sennych zawodów konnych, które roz* 
poczną się w dniu 1 maja i będą trwa* 
ły  do piątego maja włącznie. W  dniu 
1 maja, t. j. w  niedzielę, odbędzie się 
tylko konkurs ujeżdżenia konia, który 
rozpocznie się o godzinie 10*tej, a kon* 
tynuowany będzie w  poniedziałek od 
8*mej z rana. W łaściwy m eetińg jeż* 
dziecki interesujący szersze kola pu* 
bliczności zaczyna się w  poniedziałek 
i trwać będzie cztery dni, rozpoczyna* 
jąc się zawsze o godzinie 14-tej.

Przewodnią myślą wszelkich zawo- 
dów konnych jest z jednej strony po* 
kaz wyników tresury i kształcenia ko*

nie w płaciwszy odsetek. Jak  w ynika l  
odczytanych zeznań św iadka H eleny 
W inter, G arber przyw łaszczył też so* 
bie pieniądze pobrane od kupca Każ- 
mirowicza na spłatę podatku.

W  wyniku rozpraw y G arber Został 
skazany n a  5 la t więzienia, oraz utratę 
praw  obywatelskich na 10 lat. O brona 
zapowiedziała apelację.

złodziejką
narzeczonemu, ten zanosił je do jej 
siostry W róblewskiej, a ona znów 
wręczała je niejakiemu Br. Świtli* 
kowi.

Wczoraj całe towarzystwo stanęło 
przed sądem. Rozprawę prowadził s. 
o. Bittner, oskarżał wiceprok. Mina* 
sowicz, bronili adw. Zgóralski, 
Schauber i Sz. W eiss, powództwo 
cywilne wnosił adw. O. Mehrer.

Najbardziej winnym okazał się 
Switlik, którego skazano na 3 lata 
więzienia; Olejnikówną dostała 1 '4 
roku więzienia, W róblew ska 8 mie­
sięcy, a Podlisecki został uwolniony.

Nie będziesz m iał spokoju, 
póki nie zapłacisz daniny  

na Zimową Pomoc!

nów, O lszak Ignacy, dyrek tor -  Katowice, 
Dergiman Stanisław, ekonomista — Po* 
znań, Pclikant Ignacy, dyr. fabryki —  Kra* 
ków, Piątkicwicz Kazimierz, notariusz — 
Rohatyn. Kotowicz Jerzy , inżynier — W ar, 
szawa, Kapłan Mieczysław, kupiec -  War* 
szawa, Subtelny Leopold, prezes — Krze* 
mieniec, Szymko Piotr, w ł. dób r — Miku* 
łowice, Russocka W iktoryna, w l. d ó b r — 
Lipica D olna, D r Lustig H erm an, lekarz —- 
T arnopol, D r  K lein Jerzy, przemysłowiec
— W arszawa, G łogow ska Jadwiga, wł. dóbr
—  W arszawa, Szemetyllo Jan , kupiec —
W arszawa, D udziak Edm und, przemysło* 
wiec — W arszawa, Nitscheinowa Zofia, 
w dowa po kapit. — W arszaw a, Peretiatko* 
wicz M ichał, w ł. d ó b r — Skurcze, Baruch 
Mieczysław, inżynier — W arszawa, G olęb, i 
ski Roman, wł. dób r — Krasnolesie, H eller i 
Osiasz, kupiec — Sopoty, Eckste.in H elena 1 
nauczycielka — Stryj. •

M  szU iid arem  M arii
W  dniu 1 maja b. r. urządza Milicja Nie* 

ppkąląnej tzw, „Niedzielę M ilicyjną".
Cóż to  za uroczystość, i  cóż to  za orga* 

nizacja?  Milicja N iepokalanej skupia pod 
błękitnymi sztandarami T ej, . której zada* 
niem jest zmiażdżyć „głowę węża", wszyst. 
kich katolików  ludzi dobrej w oli, zdających 
sobie sprawę ze źródeł dzisiejszego stanu 
rzeczy, ze źródeł w spółczesnego zła. Mili* 
cja Niepokalanej przez modlitw ę i apo* 
stolstw o walczy z najw iększym  ziem XX 
wieku, to jest masonerią, komunizmem i 
sekciarstwem.

Z tymi hasłami w ystąpi Milicja Niepo* 
kalanej 1 m aja, w dn iu  swej uroczystości 
N iedzieli Milicyjnej. Niechże do jej szere* 
gów przyłączą się w szyscy, k tórym  na ser­
cu leży dobro ich w łasne, .ich najbliż* 
szych i całego narodu. Bo bez Chrystusa i 
M arii nic zbudujem y niczego.

Bliższych informacji w  spraw ie przyjęć 
do Milicji udziela: Centrala Milicji Niepo. 
kalanej — N iepokalanów , p. Teresin k. 
Soch.

Zjazd Związku
Letniskowe - Turystycznego
O dbył się we Lwowie Organizacyjny 

Z jazd  Związku Lctniskowo * Turystycznego 
„Bieszczady" powiatów i gm in W ojewódz, 
tw a Lwowskiego, na k tórym  uchwalono sta, 
tu t i  dokonano w yboru  w ładz. Związek 
„Bieszczady" ma n a  celu popieranie, orga* 
nizow anie i  rozwój ruchu letniskowego i 
zimowiskowego oraz przygotow anie doń 
terenów  letniskowych województw a lwów, 
skiego.

Członkami zwyczajnymi Zw iązku mogą 
być powiatowe związki samorządowe, gmi< 
ny  miejskie i  wiejskie, grom ady, uzdrowi, 
ska i  t. p . Członkami nadzwyczajnymi mo­
g ą  być osoby fizyczne.

Zw iązek „Bieszczady" przystąpił już  do 
opracowania zarysów monograficznych po, 
w iatów  górskich i podgórskich mających 
w alory letniskowe. D o każdego zarysu do, 
łączone będą zestawienia miejscowości let* 
niskow ych z dużą ilością praktycznych wia 
domości dotyczących w arunków  fizycznych, 
komunikacyjnych, zdrow otnych i aprowiza, 
cyjnych.

B iuro Związku „Bieszczady" mieści sit 
p rzy  ul. Bourlarda 5/1. p., tel. 210*66 i  jcs» 
czynne codziennie o d  godziny 9  do 13 oraz 
od  18 do 20.

FINGERHUT STRACIŁ DWA 
PALCE

(a ) Pomimo w ydanego zakazu strzt 
lan iny  świątecznej w łóczyły się w  dni’1 
w czorajszym po  pl. św . Jura  rozmaite 
F ingerhuty i sprzedaw ały wybuchowe 
naboje, jak  żabki i t. p . Sprzedawał je
i n ie jak i H erm an Fingerhut, k tóry  tak 
nieostrożnie obchodził się ze swym to* 
warem, iż spow odow ał w ybuch kilku 
żabek a w  mgnieniu i całej zawartości 
kosza. W  niemiłej przygodzie straci 
F ingerhut dw a palce.
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K R O N IK A  M A ŁO P O LS K I

I N F O R M A T O R
TA N IE G O  ŹR Ó D ŁA  ZA K U P U

Roman Gorgoiewski
Handel towarów żelaznych 

lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-20.
Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze i n i s k i c h  cenach: narzęozia 
ogrodnicze i rolnicze, noże ogroanicze 
i sekatory, naczynia Kuchenne, nakrycia 
stołowe, umywalnie i łóżka, okucia 
budowlane, oo pieców i kuchn. wobm 
Specjalność kompletne w yprawy kuchenne.

Zamówień a i oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 3226

K O SZULE MĘSKIE
gotowe i  do miary 

Kraw aty, pończochy, rękawiczki. 
Ostatnie nowości sezonu — poleca

Józef lilow aS t
L w ó w , p l. M ariacK i O

M e b le
E D W A R D A  R L E B A N A
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne .«? 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45

WŁASNEGO WYROBU
KOŁDRY ™  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma 2537

M A R IA N  M LE K O
Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72

S" Jadalnie, sypialnie, M r  KI B" gabinety, tapczany.
fotele etc. =  

poleca po p rz y s tę p n y c h -  cen ach

J an  O R T N E R
Wiedeńska wylwernia stolarsko-tapicerska g 
Lw ów , Sykstusisa 41, — tel. 292-79 m

G R W A . PRZEZIĘBIEN IE«■-----------------BOLE BŁO W YZEBO W iu

T O R E B K A C H HIGIEHIC2SYCH.

KAPY -  FIRANKI - KOCE 
P Ł Ó T N A  —  P O Ś C I E L

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 -  tel. .13-33
Cenniki na żądanie darmo, 1811

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana i corocznie 

ft. robiąc różnicy dla pici,
AgySaffilA wieku i stanu pociąga bardzo 
'i5śł®tsśJsr wiele ofiar. Przy zwalczaniu 

chorób płucnych, bronchitu, 
grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp.
26os stosują Pp. Lekarze

„B A L S A M  T R IK O L A N -A G E "  
który ulatw atąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczuc e chorego, oraz powiększa wagę 
ciała. = = = = =  Do nabycia w aptekach.

WSZYSCY z  o d z n a k a m i  t s l . 
W P N IU  3-8° MAJA)

Repertuar tea tró w  i k ino­
teatrów  ;

BORYSŁAW. Pałace: „Nieusprawicdli. 
wioną godzina'*, Colosscum: „Zawiniłam*, 
Grażyna: „Alarm w Pekinie".

BRZOZÓW. Goplana: „Biały anioł" i 
„Królowa dżungli*'.

GZORTKÓW. Casino: „King. Kong".
DROHOBYCZ. Wanda: „Przedziwne 

kłamstwo". Sztuka: „Więzy miłości".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Truxa“, 

Pałace: „Panowie z towarzystwa". Sokół: 
„Moja panna mama*.

KOŁOMYJA. Mars: „Przedziwne kłam. 
stwo“, Gwiazda: „Kurier carski".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Pat i Patachon w 
raju", Casino; ,-Żółty pył*, Muza: „Sarato, 
ga“, Olimpia: „Ostatni akt zemsty". Foto, 
plastikon: „Ateny".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Strzał w 
nocy" i „Romantyczny milioner", Sokół: 
„Sonata Kreutzcrowska".

SAMBOR. Ojczyzna: „Skłamałam*.
STRYJ. Apollo; „Premiera*. Edison: 

„Ubóstwiana”, Sokół: „Winowajca".
TARNOPOL. Apollo: „Dunia", Bałtyk: 

„Skłamałam", Pałace: „Korsarze", Potopią, 
stjko.n: „Stany Zjednoczone".

TEATR MAŁOPOLSKI:
28. 4. BRZE2ANY: pop. „Za siedmioma

górami**, wiecz. „Tajemnica lekarska". 
PRZEMYSŁ: pop. „Miód kasztelan, 
ski", wiecz. „W Perfumerii**.

29. 4, ŁANOWCE: pop. „Za siedmioma
górami", wiecz. „Tajemnica lekarska". 
SANDOMIERZ: pop. „Miód kasztę, 
iański", wiecz. „W Perfumerii;

Z Jarosławia

Melioracje w powiecie jarosławskim
Z początkiem maja b. r. urząd tnelio. 

racyjny w Jarosławiu rozpocznie'dal­
sze prace na terenie powiatów jaroslaw 
skiego i lubaczowskiego. Plan robót 
obejmuje przede wszystkim regulację 
rzeki Lubaczówki na przestrzeni 60 
km. przeprowadzona zostanie-również; 
regulacja potoku Solotwa, dopływu

Epilog ucieczki z więzienia
Donosiliśmy o planowanej ucieczc 

kilku więźniów z aresztu jarosławskie, 
go, która jednakże nie udała się dzięki 
czynności strażnika Skórki, który usly. 
szawszy w celi podejrzane szmery, za. 
wiadomi! niezwłocznie policję i udarci 
mnił w ten sposób ucieczkę.

Epilog tej nieudałej „więziennej** 
eskapady rozegrał się przed przemy, 
skim Sądem okręgowym na sesji wyja­
zdowej w Jarosławiu; Prokuratura o. 
skarżyła: Fuhnnana S., Kołcza F-, Tur« 
kę J. i W ruchę J. o to, że działając w 
porozumieniu, usiłowali zbiec z więzie. 
nia, przy czym uszkodzili cel? więzień-, 
ną.

Po przeprowadzeniu rozprawy, s. o. 
Matyja wydał wyrok skazujący oskar. 
żonych na następujące kary: Fuhrma. 
na na 2 lata więzienia, Wrucha na rok 
więzienia, Kołcza i Turka na 6 miesięcy 
więzienia. (AB).

ŚMIERĆ DOMOROSŁEGO. KON­
STRUKTORA. Dwudziestoletni pa* 
robczak wiejski Kolano J. z Łętowni, 
postanowił ze znalezionej w.Issie ucię­
tej lufy karabinu sporządzić sobie kró* 
tki karabinek. Podczas jednej z prób 
nastąpiła eksplozja, podczas której ra» 
niony śmiertelnie w twarz 1 szyję Ko* 
lano wkrótce ztnarł.

KREW N IE W ODA. P. Beniamin 
Silfen, kupiec z Jarosławia dostarczał 
firmie pewnej krew bydlęcą, którą ta 
firma przetwarzała na klej potrzebny 
do lepienia dykt. — Widać jednak, że 
p. Silfen nie wywiązywał się należycie 
z swego zadania, skoro firma ta wnio. 
sła przeciwko Silfenowi doniesienie

PORCELANĘ
S Z K Ł O

p o l e c *  KRYSZTAŁY

„C ER A M IK A "
pod kier. fiL . .ONYŚKO

LW ÓW , ULICA H A L IC K A  5
w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimów)
Ceny najniższa .....— Cany najniższa

Z Przemyśla

Przemyśl wchodzi w skład C. 0. P.
Jak się dowiadujemy Przemyśl został 

włączony w skład 44 powiatów, któ. 
rym przyznane zostały poważne ulgi 
inwestycyjne z racji budowy zakładów 
przemysłowych. Ulgi te pozostają w 
związku z rozbudową Centralnego Ga

Z pod znaku konsolidacji
Na terenie naszego miasta powołana 

została do życia Okręgowa Rada Za­
wodowa Zjednoczenia Polskich Związ 
ków Zawodowych. — W  skład Rady 
wchodzą • przedstawiciele wszystkich 
związków-zawodowych, zrzeszonych w 
Zjednoczeniu Polskich Związków Za­
wodowych; na prezesa wybrano zna> 
nego na naszym terenie działacza spo» 
lecznego p. inż. W. Wochankę. Wice­
prezesem jest p. Hyś S. prezes Zw. 
Zaw. budowlanych. Sekretarz: Bocli- 
nackj Feliks, skarbnik: Gwódź Fr„ 
członkowie Zarządu: pp. Mazur B. z 
Zw. Zaw. betoniarzy, Krasnopolski z 
Zw. Zaw. dozorców, Kawińska Jad. z 
sekcji żeńskiej pracowników browaru 
„Wiktoria" w Ostrowie, Filipczak J. 
Zw. Zaw. prac, browarnianych, Gwi.

Lubaczówki, na przestrzeni 20 km., po. 
toku Zawadówka na odcinku 18. km. 
Koszt ogólny tych prac wyniesie 
1.700.000 zł. Prace melioracyjne pro' 
wadzić będzie inż, Brodowicz. Dzięk’ 
melioracjom, odwodnionych zostanie 
na terenie powiatu jarosławskiego o- 
kolo 15.000 hektarów.

karne do Prokuratury o oszustwo po. 
pelniane w ten sposób, że p. Silfen dole 
wał do krwi wodę a analiza chemiczna 
stwierdziła, że w krwi dostarczanej mie 
ściło.się 55 procent wody.

Ponadto oskarżono go o to, że bez. 
prawnie przywłasz. sobie 140 beczek 
będących własnością tej firmy i sprze. 
dawał je. Ogólna szkoda firmy będziń­
skiej wynosi około 1400 zł. (AB.).

POLICJA BIEDNYM DZIECIOM, 
lószioro biednych dzieci obdarowano 
na specjalnie urządzonym „święco* 
nym“, paczkami, zakupionymi ze skła. 
dek policjantów z  jaworowskiej Ko­
mendy Powiatowej (AB).

TAJEMNICZY WYPADEK 
Do szpitala jarosławskiego przywie. 

ziono ze zmiażdżoną ręką kolejarza 2 
Leżajska, Kupińskiego W.; ponieważ 
zachodziła obawa gangreny, zmiażdżo 
ną pYawą rękę amputowano. Po doj­
ściu do przytomności, chory odmówił 
zeznań, co nadaje całej sprawie tajem* 
niczości, chociaż nie wykluczony jest 
również nieszczęśliwy wypadek przy 
pracy (AB).

Z Drohobycza

Ujawnienie szajki fałszerzy biletów
W  czasie odbywającego się na sta­

dionie P. W . i W. F- w Drohobyczu, 
meczu o mistrzostwo Ligi Okręgowej 
Junak—Korona ustalono, że dużo 
osób posiada fałszywe bilety wstępu, 
przy czym przytrzymano kilka osób z 
fałszywymi biletami, które oddano ns 
komisariat P. P. Bilety powyższe były 
bardzo precyzyjnie podrobione wraz z 
pieczątką klubu Junak, magistratu i  
datownikiem tak, że trudno je było 
odróżnić od biletów prawdziwych. 
Przeprowadzone dochodzenia ujawni, 
ły, że sprawcą fałszywych biletów jest 
Saul Schimmerman z Drohobycza, k tó ­
ry został przytrzymany. Wymieniony 
przed meczem sprzedawał niedaleko 
boigka sportowego fałszywe bilety na

kręgu -Przemysłowego, a fakt objęcia 
nimi Przemyśla, wskazuje na rozsze. 
rżenie. C. O. P. po Przemyśl. Sprawa ta 
przedstawia dla rozwoju Przemyśla ol< 
brzymie znaczenie.

ner M. Zw. Zaw. brukarzy, Szumełda 
Zw. Zaw. metalowców, Kaczmarski J., 
Zw. Zaw. piaskarzy, Kowal T. z bu* 
dowl. N a pierwszym posiedzeniu od 
bytym onegdaj, omówiono cele i zada­
nia Rady i ustalono program pracy. — 
Prezes Rady p. inż. Wochanka. omó 
wił < potrzebę konsolidacji polskiego 
świata pracy, oraz wychowania poi. 
skiego robotnika, który jest też żołnie 
rzem, tylko stojącym na innym poste* 
runku, dlatego też robotnik polski mu­
si się czuć tym żołnierzem i musi mu w 
serce wejść polska idea państwowa, 
idea reprezentowana przez O. Z. N.

REHABILITACJA SOŁTYSA. -  
Przed sądem okręgowym odpowiadał 
sołtys z Rzeczpola St. Fortuna, oskar­
żony o pobieranie łapówek, za co miał 
rzekomo pomagać w wyrabianiu rent 
inwalidzkich- oraz o oszustwa z pobie. 
raniem czynszów za budynki gminne. 
W  wyniku przeprowadzonej rozprawy 
sąd- po przesłuchaniu 20 świadków o. 
skarżonego S. Fortunę całkowicie u. 
wolnił od zarzutów. Rozprawę prowa­
dził s. s. o. Czerny, bronił adw. dr 
Frim; •

Z  T a rn o p o la

Popieraj polską placówkę handlową!

A S Agentura Strzelecka
Biuro dzienników, sprzedaż wyrobów 
tytoniowych i znaczków pocztowych, 
odznak wojskowych, strzeleckich i fp.

Z  K a d y m n a
PRZENIESIENIE. Od f  maja b. r. 

został przeniesiony na własne życze-- 
nie. do Przemyśla sędzia miejscowe­
go sądu • grodzkiego p. Jan Kazimierz 
Hąnula, który w  ciągu swego długolet. 
niego Urzędowania, dał się poznać ja­
ko człowiek prawy i sprawiedliwy, dla 
tego też otaczany był wielką czcią i 
szacunkiem. Odchodzącemu na bar. 
dziej odpowiedzialne stanowisko, p. s, 
Hariuli towarzyszy powszechny żal o* 
raz życzenia osiągnięcia dalszych wspa 
niałych rezultatów, swej żmudnej pras 
cy.

P. Betryj Wł., asesor sądu grodz­
kiego w. Przemyślu, został przeniesio­
ny do sądu grodzkiego w  Radymnie

(Bru).

męcz pó zniżonej -cenie. Schimmerman 
przyznaje się do zarzuconego mu czy 
nu, twierdząc, że bilety te dostawał od 
nieznanego osobnika, którego nazwi. 
ska zapodać nie może. Nieustalono 
kto jest głównym sprawcą fałszowania 
biletów.

W  związku z tą aferą biletową, przy, 
trzymano dalszych kilka osób, któ’ 
rych nazwisk ze względu na dobro 
śledztwa nie możemy zapodać.

MATURA W  ZAGŁĘBIU NAF­
TOWYM. Matura pisemna rozpoczy’ 
na się dn. 4 maja b. r. w gimnazjum 
państwowym im. W ł. Jagiełły w Dro. 
hobyczu, w gimn. im. Sienkiewicza w 
Drohobyczu, w gimn. im. Franki w 
Drohobyczu i w  gimnazjum w Bory.
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sławiu, zaś dnia 16 maja im. p ro t 
Sternbacha w  Drohobyczu.

WYPADEK SAM OCHODOW Y^
N a przechodzącego jezdnią w  Dro» 

hóbyćzu  p rzy  ul. G runw aldzkiej pra# 
cow nika handlow ego N aftalego  Lang* 
sam a zam. p rzy  ul. Borysławskiei, na­
jechało au to . Langsam doznał poważ# 
nych obrażeń  głow y i nogi.

Z Jaw orow a
P O D N IE S IE N IE  L E ŚN IC T W A . W  

trosce o należytą i wzorową gospodar­
kę  leśną w  tiit. powiecie'przewodniczą# 
ey  W ydz. Pow. m gr G aw enda B. pole# 
cił leśnikowi pow. inż. Welichowskie# 
m u  przeprowadzenie skrupulatnej' kon­
tro li całokształtu tej gospodarki oraz 
baczenie n a  to, by wyrąbane partie  la® 
su  by ły  niezwłocznie zalesione. Jedno# 
cześnie celem uświadomienia ludności 
o wartościach i potrzebach lasu  w naj# 
bliższym  czasie staraniem  W ydziału 
Powiatowego urządzi sie a.D.zleń La#

Z  S o k a la

Sókal żąda dla Polski kolonii
Staraniem  Polskiego Zw. Zachodnie# 

go i L. M . K. w Sokalu odbył się w sali 
„Sokola" poranek z okazji „Tygodnia 
Pol. Zw. Zach." oraz „Dni Kolonial# 
nych". Zebrani uchwalili rezolucję, do# 
m agającą się stanowczej akcji na  forum
międzynarodowym o przyznanie tere# ‘ rostą powiatowym na czele.

Walne zebranie Związku Strzeleckiego
W -sa li W ydziału-Powiatowego w So | działu Związku .Strzeleckiego, pod 

kału, odbyło się walne zebranie Od# przewodnictwem inż. M . Kastnera.

n K j s r r

BUDIw  M ir ŁKoły!

nów kolonialnych, celem zapewnienia 
Polsce niczym nieskrępowanego dostę# 
pu  do surowców. Manifestacja zebra­
nych w liczbie około 480 osób była ży ­
wiołowa. W  poranku wzięli udział 
przedstawiciele władz i urzędów ze Sta

Po obszernym sprawozdaniu Zarżą, 
dii Z. S. z działalności za r. 1937,, które 
złożył dotychczasowy prezes Pr. Grc- 
decki, oraz kasowym, omówiono wiele 
bardzo aktualnych spraw- Związku, 
oraz program prac na  rok bieżący. 
W alne Zebranie dokonało wyboru no# 
wych władz O ddziału Z. S. D o Zarżą, 
d u w ę sz li:  Fr. Gredecki, wybrany po# 

'.wtórnie prezesem przy' długo niemil, 
knących oklaskach, St. Blecharz wice, 
prezes, F. Sosnowski i  K. H erbert jako 
członkowie

z  TYa?#?/ lińskie;)
A T A K  P A S T U C H Ó W  N A  PO­

C IĄ G . Onegdaj 'w czasie przejazdu po 
ciągu tow arow ego z R aw y Ruskiej do 
Jarosław ia w  gromadzie Prusie, pa­
stuchy  pasący bydło p rzy  torze kólejó 
w ym , poczęli w  pewnej chw ili rzucaó 
kam ieniam i na pociąg, zwłaszcza na 
wóz służbow y, gdzie w ybili 2 szyby. 
W  czasie dochodzeń ustalono, ie  głów 
nymi sprawcam i tego czynu  byli: Czer 
ny  M. lat 16, i D acko T . la t 15 obaj z 
Prusia i narodowości ukraińskiej.

SZCZOTECZKI 08  ZĘBÓW
ornz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca

L M K  HOSZOWSKI
Lw ów , Akadem icka 3, tel. 205-69 3oic

Żarów ki Lampy Instalacje
ŚS S T A N IS Ł A W  C H Ę t  Łyczakowska 4
Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-55

M IE S Z K A N IA

W  tej rubryce zamieszczamy 
w szelkie ogłoszenia miesz. 
kan io n e  przy 5 razach do 10 

słów. 2  razv  bezpłatnie.

DWUPOKOJOWE 
pelnokomfortowe, słoneczne 
Grunwaldzka 12. do wyna­
jęcia. Wiadomość: 229-50.

9354

CZTEROPOKOJOWE 
pelnokomfortowe, słoneczne 
Wiśniowiećkich 1. do wyna­
jęcia. Wiadomość: 229-50.

9355

kuchnia, pelnokomfortowe, 
słoneczne, nowy dom. Bar- 
tusówny 4. Tel. 225-77. 9353

PLAC BERNARDYŃSKI 14. 
Piękny pokój umeblowany, 
biuro dwupokojowe, wynaj­
mę. 9356

ŁADNE
trzypokojowe’ mieszkanie, 
komfort, Krasińskiego 2b.,— 
Informacje: Zającowa, ulica 
Tarnowskiego 33. 9349

DWUPOKOJOWE 
mieszkanie do wynajęcia. — 
Grochowska 53. Wiadomość 
Nabielaka 47. 9347

POKÓJ KAWALERSKI 
Pokój i kuchnia, komfort, 
solidnym, bezdzietnym. — 
Pohulanka 12. 9336

DO WYNAJĘCIA 
czteropokojowe, komfortowe 
mieszkanie, 1. piętro, Rey­
monta 1. tei. 284-60, do 12 
lub 4 -  6 9337

POKÓJ
komfortowy, umeblowany, — 
klatka, wynajmę urzędniczce 
urzędnikowi. Ul. Lenartowi­
cza 11, drzwi 4. 9348

DO WYNAJĘCIA 
trzypokojowe, komfortowe 
mieszkanie, ii. piętro, balkon 
i pokój frontowy I. piętro 
Mącżyńskiego 29. 9339

Do Nr. 1—75/l/7/og./38

KOPIOHIKAT
Wobec masowego wnoszenia przez emerytów zażaleń 

bądź reklamacji (w. wielu wypadkach nieuzasadnionych) 
w sprawie podatku specjalnego potrącanego z zaopatrzeń 
emerytalnych od miesiąca kwietnia br. zgodnie z postano­
wieniem art. 12 ustawy skarbowej z 29 marca 1938 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 20/38, poz. 161)

Izba Skarbowa we Lwowie wyjaśnia:
1) od zaopatrzeń emerytalnych nie przekraczających 

miesięcznie kwoty 100 zt. względnie. 110 z!,- (gdy-emeryt 
opłaca składki emerytalne lub na fundusz pracy) w myśl 
dekretu Prez. Rz. P. z 14 listopada 1935 (Dz. U. R. P. 
Nr. 82/35. poz. 503), nie byl potrącony podatek specjalny — 
tym  samym do tych emerytów nie ma zastosowania art. 12 
ustawy skarbowej ■ o obniżce stawek procentowych, i  za­
opatrzenia tych emerytów od 1 kwietnia br. nie uległy 
zm ianie,-

2) emeryci, na których zaopatrzeniu ciążą zajęcia sądowe 
bądź administracyjno-skarbowe — nie  otrzymali w d n iu  
1 kwietnia br. całej różnicy w podatku specjalnym — albo­
wiem wskutek zniżki podatku specjalnego wzrosła kwota 
podlegająca zajęciu po myśli art. 575 „k .p . c.

Jednocześnie izba Skarbowa zawiadamia,- że. na rekla:-. 
macje tyczące się podatku specjalnego indywidualnych 
Wyjaśnień udzielać nie będzie za wyjątkiem tych wypadków, 
w których obliczanie podatku nastąpiło rzeczywiście mylnie.

W wypadkach zaś, gdy wyplata zaopatrzenia wskutek 
wysiania mylnego wykazu zmian do właściwego. Urzędu- 
pocztowego, została dokonaną w kwocie niższej, "różnica 
(o -ile to  dotychczas nie nastąpiło) zostanie dodatkowo 
asygnowaną za pośrednictwem P. K. O. — względnie przy 
różnicach drobnych nie przekraczających kilku złotych —- 
zostanie wypłacona łącznie z zaopatrzeniem za miesiąc 
m aj br. 3297

POKÓJ
kuchnia, parter, słoneczne, 
komfort, wynajmę zamoż­
nym. Friedrichów-8. 9351

UMEBLOWANY 
pokój frontowy z k latki scho­
dowej od 1 maja. Lindego 9 
m. pięć. 9350

POKÓJ
osobne wejście, utrzyma; 
nie, Zygmuntow ska l l a /  I. 
p., mjeszk. osiem.______ 9515

POKÓJ
umeblowany,; słoneczny, lub 
wspólny. —: Lenartowicza 8, 
m. dwa. 9338

j  S P R Z E D A Ż  |

W tej rubryce- zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr- za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

FIRA N K I
oraz materiały, kapy, .tablet, 
ki za bezcen. -  FREłLICH, 
Sykstuska 21. 5206

FORTEPIAN
krótki, krzyżowy, — marki 
Franz Wirth do sprzedania. 
Sobieskiego 32, II. p., drzwi 
7, na lewo. 9213

GŁOWICE
tłoki do motorów ropnych
i gazowych oraz walce, plan- 
sichtry, kamienie młyńskie 
poleca Towarzystwo Budowy 
Maszyn Lwów, Janowska 134

9259

■ WALCE
-plansichtry, kamienie młyń­
skie poleca M. Steinhaus, 
Lwów, Gródecka 10 a. 9261

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 
OKAZJE: MSBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

N
a j n o w s z e  
a i l e p s z e  
a j t r w a l s z e  
a j  o r y g i n a l n i e j s z e  
a j  s u b t e l n i e j s z e

W ODY KOLOŃSKIE i P E R FU M Y
na wagę po n a jn i ż s z y c h  c e n a c h * 1 poleca

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika I3a,

u l. Z im o r o w ic z a  17
=  telefon 260 - 62 = s =  

poleca i wykonuje najelegantsze 
U W I E wszelkiego rodzaju

A R - i l A

M A  DZIECI
I MŁODZIEŻY 

przepiękne o b u w ie  
wiosenne — p o le c a

A L - S A - 0 0
SYKSTUSKA 19. 3227

• ODLEWY
| i konstrukcje żelazne, wyko­

nuje Towarzystwo Budowy 
Maszyn, Lwów, Janowska 134 

9260

PRYZMATY
taśmy miernicze poleca f-a

KOPERHICKI i SYN
Lwów, H e tm a ń s k a  12
tel. 234-24. P.K. 0 . 143.590

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

groszy. 

KUPIĘ
w ózek dziecinny sportowy. 
Listy: A dm . „W ózek".

R Ó

KOMITET BUDOWY KO­
ŚCIOŁA poszukujedelegatów 
do pracy do końca roku. 
Zgłoszenia: Zawiercie, Wi­
dok 9. 9332

ZGINAŁ PIES . 
rasowy foxtei rie r ostrowlosy. 
wabi się Dżerri. — Uczciwy 
znalazca proszony zgłosić 
się po nagrodę — Zyblikie- 
wieża 26, I. p.

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odesy# 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
OgłoBaenia w te k ś c ie . Na plerws.cj stron zł. 0*90 W tekśc - 2—5 sti. żl, C70. W lekśęie od 6-tej do końca działu redakcyjnego z ł..0*50. Cala pierwsza strona zł. 1.100
Cala strona od 2—5 zi. 1.100. Cala strćrie cd 6-tej zl. 650. — O g ło sze n ia  Za tekstem .' Ogłoszenia zwyczajne zl. OlS, Caia strona zt. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zt. 0*18- 
Neferologl: zł 0*50 za mm. jednoszpalt — O głoszen ia  drobne1 Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0 t5 -  handlowe po zl. 0‘10 dla.poszukujących pracy zł. 0'03. matrym. zł. 0'15, 
Podstawą obliczenia jest 1. mm, w jednym lamie: strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i,  w z m ia n k i k ro n ik a rs k ie ,  a r ty k u ły  

o tre śc i handlow ej, o so b is te  zl 1/50 za rnm. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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